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Spór o demokracją /
O co walczą ze sobą konserwa i  t. 

zw. lew ica leg ionow a? Czyżby ty lko  o 
min. Pon iatow skiego? Choćby nie wie 
o/ieć w jak im  stopniu min. Po n ia low  
ski byt postacią sztandarową, choćby 
mógł powiedzieć o sobie’- „fron t ludo 
w\ —  to ja “ , nie można przecież spro 
wadzać w alk i tyllko do jego osoby.

Kto jest za m inistrem  ro lnictwa, a 
kto przeciw m inistrow i, to przecież 
nie jest żadna istotna Unia podziału, 
iadne określenie stanowisk.

Pierw szą zasadą terenoznawstwa 
jest bv przv wskazyw an iu k ierunków  
w terenie nie posługiwać się przed­
m iotam i ruchom ym i.

„N a  praw o o dwie dłonie od pasą­
cej się k ro w y  rośnie m ały krzaczek. 
Pod tym  krzackicm  i t. d.“ .
Do diabla z takim  określeniem !— po- 
wie każdy kapral każd>-mu rekrutow i! 
—  Odwrócisz się ofermo sakram enc­
ka, a tymczasem twoja krowa przesu 
nie się o pięć dłoni, albo zamiast jed ­
nej k row y zobaczysz trzy w o ły i parę 
osłów.

Coś podobnego w każdej chwili- 
może <się zdarzyć w  polityce. Ludzie 
są elementem ruchom ym . Nawet tacy, 
k tórych uw ażam y za sztandarowych, 
których przekonania są wykute w gra
rtici-e.

Z le j racji, mimo, że rozumowanie 
w kategoriach ściśle personalnych 
daleko bardziej hazarduje ludzi i roz- 
nam iętnia, niż trzym anie się Wyłącz 
nie kryteriów’ program owych, o ile 
łię  nie chce w zamieszaniu stracić o- 
nen tacji, trzeba z chaosu umieć wyła 
pyw ać elementy stale, zasadnicze, pro 
(ram ow e i z nich budować dla siebie 
system znaków orientacyjnych.

Co uderzało yv nam iętnej polemice 
prasowej „C z a s u " i „D zienn ika Porań  
tirgo1. Spór o dem okrację?

Dlaczego „K u r je r  P o ra n n y “  na­
padł iw bezprzykładny sposób na 
„Czas", pom aw iając konserwatystów  
spod znaku „Czasu“  o stręczycielst- 
w o? Dlatego, że ośm ielili się oni wypo 
w ładać się za dem okracją w Polsce, a 
przeeiwiko totalizmowi. Reakcje 
dwóch pism „po ran n ych ": K u rjc ra  i 
Dziennika by ły  bardzo podobne w to 
nie w stopniu napastliwości i  stąd po 
wstało wrażenie wspólnego, jednolite 
go frontu. W  treści jednak i argumen 
iaej! zarysowały się zasadnicze różni- 
cte.

„.Dziennik Po ra n n y " nazyw ał kon 
yc-i watystów faryzeuszami, oburzał 
się, że przyw dziewają na siebie płasz­
czyk dem okraty/m u.aby ludzi w p ro ­
wadzać w błąd i obronh’ swre intere 
ty  przed skutkam i reformy rolnej 
podstępnym zdobyciem zaufania i 
w p l' »6w. Uważał, ż l konserwatyści 
nlę m ają prawa przyznawać się uo 
przekonań dem okratycznych, które 
tanowią istotny przyw ile j łudzi po­

stępowych i radvkalnyc.li, nie egois­
tów, slow-em taki cli jak  redaktorzy, 
czytelnicy i zwolennicy „D ziennika 
Porannego"

„K u r je r  Po ran n y " nie zarzucał na 
tomiast im pods/y wania się pod has 
(a demokratyczne, a wprost nazwał 
cli handlarzam i starzyzna..

Dlaczego handlarzam i, pośredni­
kami, e/y s lrę cz ieielami, a więc tymi, 
k lórzy chcą zarobić na konsolidacji, 
nazwał ich „K u r je r  Po ran n y " to rozu 
.nie się odraz*, na podstawie poświę 
conego im artykułu , ale dlaczego han 
d arzam i starzyzna?

Co jest tym  towarem , (którym w 
pojęciu „K u r je ra  Porannego" konser­
w atyści kupczą ze szkodą konsolida­
c ji?

Oba pisma „po ranne " slw ierazą, 
że. towarem; tym  jest dem okracja —  
hasła demokratyczne.

Stosunek obu pism do lego towraru 
jest różny.

„D z ienn ik  T o ran n y" staje jak gdy 
by w obronie praw  naruszonej w łas­
ności.

j „K u r je r  Po ra n n y " towar ten, a 
więc bagaż haseł demokratycznych 
„Czasu nazywa „starzyzną".

Dlaczego —  tego nie w yjaśn ia  b li­
żej, ale możemy się domyślać.

Dem okratyzm , głoszony przez 
i „ (  zas" oczy-wiście musi się ściśle łą ­

czyć z całym  arsenałem innych, dziś 
bezw-artościowych fetyszów’ X IX  w.
jak  k lasyczny liberalizm  gospodar­
czy, jalk zasada ograniczenia działał 
ności państwa ty lko  do utrzym ania 
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porządku prawnego i  zapewnienia 
bezpieczeństwa z pozostawieniem cał 
kow ite j swobody obywatelom w dzie­
dzinie inicjatyw-y gospodarczej, uży 
cia praw’ własności i nadużycia.

T a k i demokratyzm dziś, gdy ma 
m y dookoła państwa-obozy pracy rze 
czyw iście jest „starzyzną".

No, ale w takim  razie należałoby 
się dziw ić dlaczego „sklerotyczne po­
m ysły" staruszka „Czasu" z wskrze­
szeniem prebrzm ialych haseł wy.w o*

Chińczycy odparli oddziały japońskie 
ne południe od Su-Ćzt>#

LO N D Y N . (Pa t.) Ambasada ch iń ­
ska w Londyn ie  otrzym ała z N ankinu 
depeszę, donoszącą o nowych sukce­
sach wojsk chińskich, które odparły 
oddziały japońskie w koncesji m ię­
dzynarodowej na południc oil rzeki 
SSuezeu.

Japończycy usiłowali ponownie 
wylądow ać w okolicy Pu  Tung, za­
m iar ten został jednak udarem niony 
przez oddziały chińskie.

W  Chinach północnych na froncie 
Czabani wojska chińskie zdobyły 
lr.icjscow o.sci Czang-Tu i Czang-Pen. 
( n iosk i m inister  w ojn y  ośw iad czy ł,  
że w okresie Czasu od 14 do 10 sierp 
nia Strącono .50 samolotów japoń­
skich.

Depesza donosi ponadto, że samo­
loty japońskie bombardow aly wczo­
ra j na przedmieściu Szanghaju szko­
łę, zabijając jednego z uczniów’ oraz 
ran iąc kilkunastu.

Ogólna licha wojsk japońskich, 
działa jących w Chinach północnych, 
oceniana jcsl przez ambasadę ohiuską 
w Londyn ie  na przeszło 100 tysięcy.

T O K łO . (Pa t.) Kw atera główna wojsk 
japońskich w Ch inach  północnych 
donosi: Operacje w okolicy Lang-
Siang m ają przebieg pom yślny dla 
wojsk japouskicli. Pożar, k tó ry  w y ­
buchł w dniu w czorajszym na B ro ad ­
w ay w Szangrajn, rozszerza się, gro­
żąc przeniesieniem się na sąsiednie 
ulice. T rzy  sam oloty chińskie usiło­
w a ły  zaatakować statki japońskie, zo 
sta ły jednak ogniem arty lerii przeciw 
lotniczej zmuszone do odwrotu.

W  innej okolicy Szanghaju 10 sa­
m olotów chińskich przeprowadziły 
natarcie na oddziały japońskie. D w a 
z nich zostały w walce powietrznej 
strącone. A rty le ria  japońska bombar 
duje w  dalszym ciągu chińskie pozy­

cje w’ Szanghaju. W  czasie ostrzeliwa 
nia przez arty lerię  chińską dzielnicy 
Iłong-Kiu został zabity jeden cyw ilny 
Japończyk  oraz dwóch zostało ran ­
nych.

Charge d*afłaires ambasady jupoń 
skiej w’ N ank in łe  oświadczył po pow 
rocie do Tokio , fa  Chińczycy m ają 
zam iar bronić się do ostatniej k rop li 
krw i. Autorytet marszałka Czang Kai- 
Szeka jest w dalszym ciągu bardzo 
znaczny.

SZ A N G H A J. (Pat.) G łówna kwate 
ra chińska na froncie szanghajsl mi 
kom unikuje, że 24 bombowe samolo­
ty  japońskie, kfóre p rzybyły z F irm o  
t y , dokonały nalotu na m iasta N an ­
kin, Nanezang, Yangezeu i Pengtu 

D w a samoloty zostały zestrzelo­
ne ]u I Yangezeu, pozostałe zaś 21 
samolotów’ lądow ały przym usowo na 
skutek braku paliwa w obszarze Peng 
tu. Lo tn icy  japońscy sann zniszczyli 
swe sam olo ły .

Nie udał się ataK na Nankin 
samolotom japońskim

S Z A N G H A J. (Pa t.) Chińska agen­
cja Cenii-al NTewrs donosi z Nankinu, 
że w dniu dzisiejszym 21 samolotów 
japońskich usiłow ało zaatakować 
Nankin.

Eskad ra  ta została zatrzymana ł 
zmuszona do odw rotu przez chińskie 
sam oloty m yśiiw skie w o! ulicy Yang- 
Czeu.

Japończycy używają yazów
SZ A N G H A J. ‘ Pat-) Z kół zbliżo- i Tse K iangu było boinbnrdow ane 

n y c h  d o  sztabu chińskiego na fr  meic przez 11 samolotów ' ‘ ’ ! m
szanghajskiin donoszą, że K iang  barn i gazowymi.
King B y , położone n ujścia Yaeng |

Morze płomieni o powierzchni 
2 m'*l kwacK

SZ A N G H A J. (**■*•) Korespondent 
Reutera donosi, że Japończycy dzi­
sia j panowali ca łkow ic i" w  powietrzu 
ł bom bardowali lin ie kolejowe, pro­
wadzące do Szanghaju.

Lotn ictw ’ 0  chińskie wdaw ało się 
w w alkę z samolotami japońskim i.

Sam oloty chińskie ponownie usi­
łow ały  bombardować krążow nik 
..Tilzumo". Artylerio obu słron wym ię

Chiny Płn. bastionem przeciw 
komunizmowi

T O K IO . (Pat.) Dziennik „Koku- 
m u i" ogłasza -dziś oświadczenie ks. 
Konoye, który stwierdza m. in „  że 
Ch iny północne w inny stać cię bastio­
nem przeciwko kom unizm ow i z wye- 
(iminow-aniem wszelkich elementów 
anty japońskich. P rem ier oświadcza że 
Japon ia  nie będzie w żadnym wypad 
ku tolerowała in terwencji 3-go m o­

carstwa w sp rany chińskie. Dziennik 
„Nisz.i-Niszi" donosi, że ruch, m ający 
na celu zbliżenie chińsko-japońskie 
sk.erowane przeciwko działalności 
Kom in ternu  rozwija się w  Chinach
północnych bardzo szybko przy
współudziale licznych pisarzy i lite ­
ratów, ja k  również w ielu stowarzy­
szeń i organizacyj chińskich.

Japończycy zaoowialają nową wojnę 
wewnętrzna w Chinach

TOKIO (Pat) —  B. japoński attache 
wojskowy w Chinach gen. Kila oświad­
czył, że przewiduje we wiześniu upadek 
rządu nankińskiego na skutek opozycji 
dwóch ugrupowań: skrajnie antyjapoń
skiego oraz dążącego do porozumienia z 
Japonią

Japońskie kota v'ojskowe są przeko 
nane, że konflikt chmsko japoński dopro­
wadzi do ponownego wybuchu woj ly 
domowej w Chinach. Sądzą, ’ e elementy 
dni/japońskie będą popierane pizez So

wiety, podczas gdy elementy umiarko 
wane zwrócą się o pomoc do Jaoo-ii-

Niektóre kota japońskie podkreślają 
analog,^ pomiędzy Chinami a Hiszpanią 
i przewidują komplikacje „które mogą do 
prowadzić Japonię do podjęcia akcj ' ma 
jącej na celu nie tylko uregulowanie sto 
sunków chińsko-japońskich. lecz cało­
kształtu problemu zagadnienia daleko 
wschodniego celem zaoewnienia defini­
tywnego pokoju w Azji wschodniej".

niala strzaś,.. Okręty japońskie rano 
silnie, później nieco słabiej ostrzeli­
wały poszczególne <1, ielnice miasta. 
\\ okręgu południowym  miasta po­
żary trw ają  w dalszym ciągu 1 obej­
m ują już ok. 2 m il kw. Olbrzym ie 
kłęby dym u przesłaniają niebo,

W seiiwdnia dzielnica .Szanghaju 
stoi w płoni ieniat li. Ogień przerzuca 
się z jednego, budynku na drugi. Jest 
lo najw iększy pożar w historii m ia­
sta.

W czora j wieczorem stanął w pło 
m ieniaeh kompleks składów „A s ia tic  
Petroleum  Com pany" w Yang Tsc- 
Pu . Dzielnica rozrywkowa również 
stoi w’ płom ieniach. Pożar obejmuje 
przestrzeń oko*o 6 km .2. Nad całym  
miastem w isi chm ura dymu.

E W A K U A C JA  7.000 W IĘ Ź N IÓ W .
Podjęto ewakuację 7 tys. w ięź- 

niów, przeważnie Chinezyków, z jed 
nego z najw iększych więzień św iata 
w koncesji m iedzy środowej w Szaw 
ghaju. W ięz ien ie  to od wielu dni znaj 
duje się pod obstrzałem arty lerii rh iń  
skiej i japońskiej. Dwa pociski tra ­
f iły  wr wiezienie zabijając 10 osón i 
raniąc kilkadziesiąt,, W ięź i..ow ie  Chin 
czyey zostaną w ydani w ładzom chiń­
skim , które zam ierzają zwolnić 
wszystkich z wy jątkiem  najw iększych 
zbrodniarzy.

6 strąconych samoiotow 
japońskich

NANKIN (Pat) —  Z pośród 6 Jairo- 
lotów japońskich- które atakowały dziś 
rano lotnisko chińskie w Jang Czo, 4-ry 
zostały strącone. Lotnicy japońscy zrzu­
cili wiele bom D  na loinlsko zanim wy­
startowały chińskie eskadry myśliwskie

łu ją  tyle zainteresowania i  tak żywą 
reakcję. Czyż nie prościej by byfo 
przejść nad tym  do porządku dzien­
nego, skoro to są hasła całkow icie 
przebrzm iałe?

Jak ieś qui pro quo, czy co u licha?
Rzeczywiście, coś w  tym  ro iz a jm  

Jedyn ie  „Gazeta Po lk a ", która rów ­
nież zabierała gło w lej polemice, zbii 
żyła się b lisko do istoty sprawy w u- 
iw adze nawiasowej, że dziś w łaściw ie 
nie wiadomo „co  jest obecnie w P o l­
sce praw icą, a co lew icą".

Tak samo nie wiadomo, co jest da 
m okracją, a co nie jest. Nastąpiły ta ­
kie zm iany wr światopoglądach i w 
sytuacji ustrojowej i politycznej, że 
trzeba w łaściw ie zanim się rozpocz­
nie polemikę, określić dokładnie, o ca 
chodzi, uzgodnić tei miny.

Obracanie się w szablonach sta­
rych  podziałów: z jednej strony demo 
kratyczna, postępowa, radykalna le- 
w.ca, z drugiej —  zacofana, niedemo 
kratyczna, konserw atyw na praw ica, 
powoduje nieprawdopodobne błędy.

T rudno te wszy-stkie błędy w jed 
nym artykule dziennikarskim  prosto­
wać.

Ograniczam  się więc tylko do 
spraw y dem okracji.

Po lem ika prasowa, którą cytowa 
h m . jakgdyby podbiła cenę haseł de 
m okratycznych, w yw o ła ła  spór o to, 
kto do nich ma prawo, nie precyzując 
w łaściw ie wcale, co przez dcmokra- 
tyzm należy rozumieć.

Ale już sam spór św iadczy o tyra, 
że rodzi się w społeczeństwie jakaś tę 
sknota, jak iś now y zwrot, k tó ry słusz 
nie, czy niesłusznie przybiera firm ę 
demokratyczną.

I  tu notujem y now y fakt. W  od­
męt polem ik i prasowej i sporu o de­
m okrację Obóz Zjednoczenia Narodo 
w eg o rzuca nowe hasło: N ie  b iurokra 
cja k ierowana, a dem okracja kierowa 
nu.

Co to znaczy ? Otóż zdaje się. że do 
piero przeciwstaw ienie dem okracji 
b iudokratyzm ów i tra fia  w  sedno. Nie 
rezygnujem y z jednolitości i  sprężys­
tości kieroiw nictwa, jak iem u musi być 
poddany wysiłek  całego narodu ; w 
czasie pokoju i w czasie wojny. Taka 
rezygnacja byh iby wstecznietwem. po 
wrotom do przebrzm iałych form  de/ 
m okracji i słusznie przez „K u r je r  P o J 
ran n y " nazwanych „starzyzna

Ale p rzeciw staw iam y się - wszech* 
w ładzy aparatu biurokratycznego. Nie 
b iurokracja, a dem okracja. Ja k  to m 
rzeczyw istn ić? O metodzie urzeczywl 
sinienia pułk. Kow alew ski jeszcze nie 
nie powiedział, ale m v powtarzam y to 
dawno: trzeba odbudować, uzdrowić 
samorząd terytoria lny, gospodarczy i 
zawodowy’.

Samorząd, to najlepsza kontrola i 
ograniczenie samow oli ąpara u m 
ki alyczncgo. Samorząd, to najm oc­
n ie js i  nić, wiążąca obywatela : pań 
slwcm. Samorząd, to jedyna praktycz 
na droga do konsolidacji społeczeńst­
wa odbudowania zaufania rządzo­
nych do rządzących, wskrzeszenia^ ró- 
w p.owagi pomiędzy t. zw’ czynnik iem  
adm inistracyjnym  i czynnikiem  spole 
c/r.ym. Samorząd jest oczywistą i j« 
dyną konsekwencją k ierow anej dema 
krac fi
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ceny w pensjonatach, kart k w ar:yftr̂ c&i i kapnęli znacznie zniżone

H H B B H n m R H n D S I

Porno: rządu dla rolników
;t>.rzą^z» oia ( 'żniwnei

W A RSZA W A  (Pal) —  W  nadchodzą­
cym roku gospodarczym w wielu rejonach 
rolnictwo polskie będzie musiało zwal­
czać doić pojważne trudności, wynikające 
przede wszystkim ze stosunkowo bardzo 
silnego zmniejszenia się ilości słomy oraz 
pasz, głównie cbjętoiciowych.

Ckres bezśmeżnych mrozów podczas 
ub .zimy, a następnie długotrwały brak 
opadów atmosferycznych przy panujących 
upałach zahamowały wzrost przerzedzo­
nych mrozami ozimin oraz właściwy roz- 
woj zboz jarych i 'ośliń pastewnych. Zja 
wiska te niejednokrotnie były omawiane 
na łamach prasy fachowej I codziennej,

Należy stwierdzić, ii byłoby conae 
m lej przesadą nadawanie temu zjawisku 
charakteru klęskowego w skali ogólno­
krajowej, nie mniej p-zefo^ naieźy się li­
czyć z dotkliwymi niedoborami w paszach  
I ściółce w pewnych rejonach.

600 iy s .  z ło t y c h  n a  p o ż ycz k i
SIEW NE BIAŁOSTOCCZYŻNIE.

Gorzej stosunkowo przedstawia się 
sytuacja w wojew białostockim, gdz>e 
również zbiór ziarna okazał się zły I wy­
tworzyła się konieczność pokrycia niedo 
boru nawet na nadchodzące siewy jesien­
ne.

W  obliczu tych zjawisk jesteśmy obec 
nie świadkami różnych posunięć na od­
cinku polityki gospodarczej państwa. Ma 
ją one na celu przede wszystkim zmniej­
szenie ostrości zjawisk, ujemnych dla nor 
malncgo życia gospodarczego w rolnic 
fwie, a następnie wytworzenie warunków 
działających na dłuższą metę, umożliwia 
jących gospodarstwom rolnym, napotyka­
jącym na wspomniane wyżej trudności — 
usunięcie Ich —  lub odoowiednie przy 
stosowanie się do sytuacji, tak już wspo 
mntano wyżej, w woiewódzfwie bfałosto 
ckim stwierdzono niedobór w ziarnie 
siewnym

Po podkreśleniu .zaeunkowych rozmia 
rów potrzeby pomocy, rząd przychodzi z 
pomocą przez dodatkowe asygnowartle 
500 tys. zł poprzez budżet min. rolnic­
twa. Ministerstwo lo w porozumieniu z 
czynnikami samorządu rolniczego I tery­
torialnego oraz lokalnymi władzami ad­
ministracyjnymi ustaliło konieczność przyj 
fela rolnikom z bezpośrednią pomocą w 
postaci dostarczenia ziarna do siewu na ul 
gowych warunkach kredytowych umożli­
wiających również zwrot zac.ągniętej po 
fyczki w naturze, to zr.aczy w ziarnie z 
przyszłorocznych zblorów-

Wa zlecenie ministerstwa, dostawy ży­
ta I pszenicy do siewu na teren powia­
tów, dotkniętych klęską, podjęły się Pań­
stwowe Zakłady Przemysłowo Zbożowe, 
rozdziałem zaś ziarna zajmują się miej­
scowe spóldzi/Inie rolniczo handlowe w 
porozumieniu z izbą Rolniczą I samorzą­
dem terytorialrym, który kwalifikuje przy­
dział zboża. Warunki kredytowe, nr, ja 
kich rolnicy uzyskują ziarno siewne, są 
moiliw,e najdogodniejsze: rolnik ma ao 
wyboru zwrot pożyczki bądź w naturze, 
bądz w gotówce, przy tym stopa procen 
iowa obciążająca rolnika, wynosi zaled- 
w!e 4 proc. w stosunku 'ocznym Różnicę 
oprocenfowanła w stosunku do normalnej 
stopy procentowej pokrywa z własnych 
sum budżetowych min. rolnictwa i reform 
rolnych.

Jak zostało stw erdzc se. wiele gospo 
darstw na omawianym obszarze znajdu 
je s.ę w sytuacji finansowe] uniemożli­
wiającej zaciągniecie pożyczki nawet na 
tak dogodnych warunkach. To też mini­
sterstwo przydzieliło do dyspozycji woje 
wody białostockiego kwotę fOC tys. zł. 
na dostarczenie specjalnie zakwalifikowa­
nym gospodarstwom rolnym —  zboża 
siewnego na warunkach zapomogi zwrot 
nej jedynie w postaci „odrobku szarwar 
kcwego.

Wspomniana wyżej akcja jest w chwl 
’ obecnej w pełnym foku I niewątpliwie 
s »po w ,ć bedzie o tym, że rolnictwo fam 
lejsze w daleko mniejszym stopniu od- 
c ij ie  skutki nieurodzaju, jakim zostało 
dotknięte.

ZW ALCZANtE SKUTKÓW BRAKU 
PASZY.

Na innych obszarach państwa, jak już 
y/spom-ieliśmy, problem trudności, na 
jakie napotyka rolniciwo, sprowadza sie 
z nielicznym* stosunkowo wyjątkami —  do

niedoboru parz. Należy się zatem liczyć z 
koniecznością zaradzenia napotykanym 
trudnościom w drodze zastosowania środ 
ków zastępczych zatówno w ściółce jak 
I paszach, jak również raweł z koniec: 
nośclą likwioacji pewnej Ilości posiadane 
go Inwentarza.

Niezależnie od tego koniecznym jest, 
by z rejonów, gdzie Istnieje odpowiednia 
podaż tych artykułów, których brak od­
czuwa się na Innych ferenacn, została 
odpowiednio zorganizowana Ich dostawa 
z wyeliminowaniem nieodzownych przy 
lego rodzaju zjawirkacn momentów spe 
kulacyjnych.

Uwzględniając powyższe, ministerstwo 
rolnictwa i reform rolnych zainicjowało I 
podjęło akcję o charakterze zaradczym, 
która w sposób bezpośredni lub też po 
średni przyczynić się powinna do wytwo 
rżenia warunków, ułatwiających przezwy 
ciężenie nasuwających sie trudności.

Zostało wydane zarządzenie admini­
stracji Jasów państwowych, ułatwiające 
nabycie na waiunkach ulgowych listowia 
I igliwia z lasów na ściółkę. W ydaje się, 
te powyższe posunięcie powinno również 
spowodować analogiczną inicjatywę ze 
łtrony właścicieli lasów prywatnych, co 
zresztą, według posiadanych Informacyj 
już nastąoiio w wielu wypadkach.

Na zarządzenie ministerstwa —  polski 
związek eksporterów bekonów I arlyku 
łów zwierzęcych zorganizował tam, gdiie 
zaobserwowano matową podaż bydła,

zakup rego bydła po normalnych cenach 
rynkcwych w celu zapobieżenia zniżce 
cen.

Naskufek Inicjatywy ministerstwa związ 
kl spółdzlenl mleczarskich nawiązały po 
rozumienie z państwowymi zakładami 
przemysłowo zbożowymi co do zorgani­
zowania dostawy pisz treściwych człon­
kom spółdzielni mleczarskich.

Niezależnie od lego ministerstwo, za 
pośrednictwem Izb Rolniczych, spowodo 
walo o foowiednle zmobilizo* anie rolni­
czego aparatu wymiany, a mianowicie 
spółdzielni rolniczo-handlowych w kierun 
ku odpowiedniego zaopatrzenia składów 
tych spółdzielni w paszę, celem Dostawie­
nia jej do dyspozycji rolnikom.

Wreszcie w celu umożliwienia rolnic­
twu nabywania paszy ministerstwo zaleci­
ło Państwowemu Bankowi Rolnemu oraz 
Centralnej Kasie Spółek Rolniczych, uru­
chomienie przy współudziale aparatu roz 
dzielczego, jakim są gminne I komunal­
ne kasy oszczędności oraz kasy Stefczyka 
kredytów w ogólnej wysokości okofo 3,5 
mil. zl. przy oprocentowaniu obniżonym 
do 4 proc. Obniżenie oprocentowania 
następuje w dotacji rządowej.

Kredyt len, niezależnie od przezna­
czenia go, przede wszystkim na kupno 
brakującej paszy treściwej I objętościowej 
jak również setołki może być oczywiście 
zużyty na zakup ziarna siewnego. Termin 
jego płatności upływa po zbiorach roku 
przyszłego.

Diugf tfzłeń wizyty  
polskich tnaryiwrzy w  a to n ii
TALL-IN . (Pat.) W  drugim  dniu 

w izyty 3 okrętów  polskie.] m arynark i 
wojennej oficerow ie polscy w tow a­
rzystw ie przedstaw icieli rządu i m ary 
nark i estońskie j spędzili dzień na wys 
pie Argna. Prasa  i społeczeństwo es­

tońskie żywo interesują się pob jtem  
m arynarzy polskich. D zienn ik i za­
mieszczają zdjęcia polskich okrętów 
i in form ują szczegółowo o nowoczcs 
nych urządzeniach technicznych na 
tych okrętach.

Mattern pragnie odw dzięczyć się 
Lew oniew sklem u

F A IR B A N K S .  (A laska) (Pa t.) P rz y ­
b yw ają  tu liczni lotn icy różnych na­
rodowości. gdzie czynią przygotowa­
nia do rozpoczęcia poszukiw ań Lewn- 
nies.skiego i jego Iow arzyszy W śró d  
lotników jest w iciu  o głośnych nazw : 
skach. Ogólne k ierow nictw o nad przy 
golowuuiain i soraw uic przedstaw i­
ciel Sow ietów y Seat! kr— W  artanien. 
W cz o ra j popołudniu prz>byl fu sir 
Hubert W iik in s , znakom ity podróż­
n ik  angielski. W iik in s  przyleciał z

me świecaw u t iĈentrobateria

£ £ B 2 3 iK S £ S ig s a ® a r a B 5 E i

Alrea i Outameria otoczone przez p o w s t a ń

Nowego Jo rk u  na sow reckim saniolo 
cic —  am fib ii „U .  R . S. S. 12“ . Am e­
rykan in  Maffern p ilotować będzie sa- * 
motof, którego zasięg obliczany jcsl 
na 80(10 kim . M attoru oświadczył, iż | 
za wszelką ecnę chee spłacić dług 
gdzięc7noścś Lew oniew skicm u, który 
w r. 1333 odnalazł go wśród pól lodo 
w yeh. M attern wystartow a ł w czoraj z 
Bctrrow i odby* raid  długości 1300 
kim. ponad oceanem Lodow atym .

E n e r g i c z n e  p o s z u k i w a n i a  
LewontewsUlepo

M O SKW A [Pat] —  Komisja rządowa, 
organizująca raid Moskwa —  Ameryka 
Północna ogłasza za pośrednictwem A 
gencji Tass następujący komunikat- Lotnik 
Zadków na wodnopłatowcu N— 2 wylą­
dował w Barrow, skąd rozpocznie regu 
larne loty w poszukiwaniu samolotu Le 
woniewskiego.

Lodolamacz „Krassin" znajduje się w 
odległości 1G mil od Point barrow w lo 
dach i oczekuje na ustąpienie mgły 

Wodnosamolot nabyty w Ameryce I 
pilotowany przez WiEkinsa wystartował z 
Nowego Jorku, kierując się do Portu Ar 
tura w Kanadzie w pobliżu Wielkiego Je ­
ziora. „

Przygotowania dalszych trzech samo­
lotów ratowniczych typu ANT— 6 zostały 
ukończone w Moskw'e. Dziś odbeda się 
loty próbne tych samolotów, po czym 
ekspedycja wyruszy do Arktyki. Wśród 
członków ekspedycji ratowniczej znajdu­
je się Szewlelow —  Jako szel ekspedycji, 
Wodopianow — dowodca oddziału i do 
wodca samolotu N— 170> Mołokow —  
dowódca samolotu N— 'W i, Aleksfejew—  
dowódca samolotu N— U L  Spiryn —
szel nawigacji. Załogi samolotów ralow 
nlczych zostały skompletowane głównie 
z uczestników ekspedycy! do bieguna 
północnego.

Potsty jeźdźcy zajął* dwa pierwsze miejsca 
w  zawodach w  Rydze

RYGA (Pat) —  Prezydent państwa dr j W  konkursie tym Polacy zi.ęii f, 2, 4
Ulmanis otworzył dziś 10 międzynarodo j I 7 miejsca, Francuzi 3, 5, 6 I 11, Łotysze 
we zawody hipsiezre w obecności rządu, | mogli tylko zająć 8, 9 I 10 miejsca a 12 
korpusu dyplomatycznego i licznej publi miejsce zaiął Szwed.
czności. Po odegraniu hymnów narodo Poszczególne wyniki sa następujące:
wych I defiladzie drużyn francuskiej, poi 1J por. Bllwln na „Arce oez punktów 
skiej, szwedzkiej I łotewskiej przed lożą karnych w czasie 1 min. 78 sek., 2) por. 
prezydenta rozegrano pierwszy konkurs Rylke na „Bimbusie eez punktów kar- 
o nagrodę klubu hippicznego armii ło- nych w czasie 1 m. 34 sek. i 3 5: 4j por. 
lewskiej. Skólicz na -Ounkanle bez punktów Kai

S A L A M A N K A . (Pat.) K ttnuAfcot 
povvstańcze-go sztabu glówn. donosi. 
A rm ia  północna —  Sanlander: M imo 
niepogody i  konieczności odbudowa 
nh dróg i  mostów, zniszczonych 
P'zez ustępującego nieprzyjaciela, 
marsz naszych oddziałów- postępuje 
szybko naprzód. Po  zaięciu V irn»  w 
ciągu ubiegłego wieczora przełam any 
zestał zacięty o,pór n ieprzyjacie la i 
zdobyte zostały wysokości Puso rrar, 
Guram a. wzgórze *39,812. m iejsco­
wość Gutabe i wieś Yega de Paz. 
W  czasie redagowania niniejszego 
kom unikatu. oddział\> powstańcze Cr 
siągnęły pu:nkt na 353 kim . drogi i 
otoczyły Alceda i Ontam fda.

W  czasie tych operacyi wzięto do 
n iewoli ponad n ieprzyjació ł,
przeważnie Asturyj"’zykó\ Na fro n ­
cie Leon (rw a w ym iana strzałów Do 
oddziałów naszych zgłaszają się bez 
r ic  dczfrterzy z m ilic ji nieprzyjaciel 
sk ie j

Na froncie aragońskim  n ieprzyja ­
ciel usiłow ał wczoraj i dziś zdobyć 
nasze stanowiska pod Monte Calvario 
i w Sierra de Algubierroz. Natarcia 
le został v od.pnrle. Na odcinku A lhar 
rfcdn oddziały nasze zaleły bardzo 
ważne stanow iska pod R incon dc

'WŁW. SWTJT.

R a s l w  H w .  

? . w u 7 i & m
W ISŁA  (Pał) —  Dz.s o godz 11-ej 

przed poljdiiiem w sal. Domu Zd-ojowe 
go rozpoczął się II g. Zjazd ^ady Naczel 
nej Związku Ziem Oórsk.ch przy udziale 
około 200 delegatów wszystkich zwią^ 
ków i insfyfucyj, wchodzących w skład 
związku, przedstawicieli władz pańslwo- 
wych I samorządowych, uzdrowisk i req;o 
nów górskich.

W  obradach zjazdu biorą udział m 
in. gen. Kasprzycki, min. rolnictwa Ponia 
towski, wiceminister komunikacji Bobkow 
ski, wojewoda śląski dr Grażyński, gen. 
Łuczyński, gen Galica, gen. Zahorski, 
ks. Humpola, oraz licznie zaproszeni goś­
cie.

nych w 1 nrin. 35 I 7 5 sek., 5) francuski 
porucznik Broussai' na „Epreuve“ 3 okt 
karne1 6) por Cheva!iei na „Frances —  
4 pkf. karne czas 1 m 29 i 4/5: 71 por 
Komorowski na „Zbiegu" 4 punkty kam 
czas 1 m 30 sek,

Iiucto . W  czasie tej operacji oddziały 
nasze przełam ały zacięty opór nic- 
p tzyjacic la , zadając mu ciężkie stra­
ty  Ja k  obliczają, padło nk. tysiąca 
żołnierzy nieprzy jacielsk ich. \> zdo­
bytych okopach nahezono (‘*00 zwłok 
i  w ie lką  ilość m ateriału wojennego.

y
25 kim. od Santander

P A R Y Ż . (Pa t.) Korespondent Ha 
rasa na froneie Santanderu donosi, 
źe dzi< urno lin ia  czołowych oddzia­
łów- poyv.slancz.yeii m  ajdow-ała sie w  
odległości od 25 dn 30 klin. od Stan ' 
tanderu.

C t o ł a w u

a n $ $ ! s k $  o p ' r t r f ł B e ' 1  n
B E R L IN .  (Pat.) Korespondent „Ti- 

mcs‘a “  Norm an Ebbutt w y jecha ł i  
Berlina  n o rd  expresscm o godz. 21,35, 
żegnany na dworcu przez blisko 100 
osób, w tym 80 członków S-to warzy- 
szema prasy zagranicznej w Be ilin ie .

Kronika telegraficzna
  w  Wiedniu zanotowano ponownie

spadek liczby umdzln i wzrósł śmhrfel- 
ności Pierwsze półrocze 193 r. v yisczuje 
5,117 urodzin, w sfosurku do 5 39“ uio- 
dzin roKU ub. Natomiast wzrosła liczba 
z g o n ó w  z 12.3C3 w pierwszej polow e -o 
ku 1936 na 13.106 w tym sanym okresie 
czasu w roku 1937

  2 turyści niemieccy spadli w 700-
metrową przepaść ze szczytu Wiesban- 
horn i ponieśli śmierć na rrrejscu. Tego 
samego dnia straciło życie 2 ch turysta w 
spadając z Glosgiockner nr. idowiec.

— W  zawodach lotniczych Istres— Da­
maszek —  Paryż zwycieżyta zatoga - ■ 
p  n ] _  Paradisi na samoiocie „Savoia 
Ma-chetti". O godz 16 min. 17 prrela 
cial nad lotniskiem w Le Bourge1 samo­
lot pilotowany przez mir. Fiori i koi. Lic- 
chi ni.

  Piorun uderzył w ope*ę La Scala.
W  czasie gwałtownej, trwajece, kilka 
igiidzi-i, burzy piorun uderzył w gmach 
opery Scala, wzniecając Dożar. Ogień 
zdotano natychmiast ugasić.

—  Samolot komunikacyjny „Caledonia 
ustanowM nowy rekord przelotu fransatl an 
tyckiego. Samolot dokonał przelotu w cza 
sie 11 godz. 3*3- mirt. i wodował w Foy- 
nes.

Od dnia 13 sierpnia
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Szwedzki minister spraw
zagranicznych w  Polsce

u r  Kyizard Sandis r

W  środę przybywa < 1 o Po lsk i z wi 
zylą o fic ja lną szwed/k i mini-ster 
spiaw- z-adrmiczn vch dr. Ryszard San 
tse i, co pozwoli k ierow nikom  p o lity ­
k i zagranicznej Po lsk i i Szwecji w 
dtrctłze bezpośredniego kontaktu oso­
bistego, om ówić wszystkie sprawy in 
tei osujące oba kraje.

Po lska, którą łączą z Szwecją daw 
nc z.siązki historyczne nici w/ajem 
nego szacunku i sym patii, jest szczerze 
zadowolona z w izyty wybitnego przed 
staw icicla Szwecji. Jesteśm y przecież 
sąs/adami, leżący bowiem między na 
mi B a łtyk  nie dzieli nas, ale łączy. Łą  
czy nas jakb y  wspólną granicą, ułat­
w ia jąc pom yślnie się rozw ija jące mię 
dzy obu k ra jam i, stosunki gospodar­
cze i otw iera nam jednocześnie ten 

‘ sam szlak kom un ikacy jny  z całym  
światem. Zarów no Po lska jak i Szwc 
c j i  są w ęc k ra jam i bałtyck im i, a wń» 
domo —  jak  to pow iedział w  jednym  
ze swych ekspose min. Beck  —  że nie 
nie może nam bvć obojętne, co się 
dzieje nad tym  jedynym  morzem, do 
którego m am y dostęp.

Szwecja jest poza tym i państwem 
skandynawskim . Należy obok N or w e- 
gii, Dan ii i  F in lan d ii do zespołu 
państw, które dzięki swem u położe­
niu geograficznemu, przyrodzonym  

„jy irunLon i.jo raz charakterow i i  w a lo ­
r e m  s w f j  ludności, s t a n o w i ą  w  E u r o  
pie odrębny region i prow;adzą na od 
rębnych przesłankach zbudowaną po­
litykę zagraniczną. Podstawą tej na- 
w i n.roś pokojow ej po lityk i jest zasa­
da neutralności i nicmieszania się w 
żadne cudze spory i konflik ty. Dzięki 
temu —  oraz oczywiście dzięki sw e- 
mi położeniu geopolitycznemu i nie­
posiadaniu zbyt rozległych interesów1 
polityczny cli —  zdołały państwa skan 
dyriaw.sikie uchron ić się od wciągnię­
cia rw w ir  w o jijy  św iatowej (z w y ją t­
kiem  F in lan d ii, k tóra m usiała w a l­
czyć o swą niepodległość), czy też w  
w ir  'nnyeli konflik tów  i przeżyły' o- 
statnio stuletni okres pokoju. Okres 
ter p o tra fiły  wspaniale wykorzystać, 
podnosząc niesłychanie wysoko po­
ziom swego życia społecznego, gospo­
darczego i kulturalnego. Odnosi się to 
w szczególnej m ie rz e .Ja ś n ie  do Szwc 
cji, naiwiększego z państw' skandy'- 
naw.sluch.

M ostatnich lalach w opin ii państw

skandynawskich, z w yjątk iem  D an ii | m inister San dl er jest właśnie
nastąpił pew ien przełom wt stosunku 
do zagadnień p o lityk i zagranicznej i 
c.Lronnej. Przełom  ten dotyczy meto­
dy i sposobów, m ających zabezpie­
czyć państwa skandynawskie przed 
wciągnięciem  w' wojnę. Dotychczas 
wystarczała sama neutralność. Po 
wojn ie św iatowej państwa skandyna­
wskie, ufając w swe bezpieczeństwo i 
w system genewski, zredukowały p ra ­
wic całkow icie (za w-yjątkiem F in la n ­
d ii) swe budżety wojskowe w przeko­
naniu, że 'wkrótce za ich przekładem 
pójdzie i reszta Europy.

Obecnie jednakże nastąpił pod 
tym względem w yraźny przełom. 7.o 
w,iżylo na tym z jednej strony bankru 
c.wo marzeń o powszechnym rozbro 
jen i u i załam anie się genewskiego sy- 
s/enui zbiorowego bezpieczeństwa ,a 
z drugiej zwiększenie się możliwości 
WciągniędSa i Skandynaw ii w przvsz- 
ij konflik t zbrojny. Państw a skandy 
naw skie czują się również —  7 w y ją t 
b o i i  Dan ii —  zagrożone obecnie 
przez Sow iety w związku z niektóry 
mi ich poczynaniam i i przygotowania 
mi na M urm anie i w' Kare lii. W szyst­
ko (o zmusiło je do pom yślenia o za­
bezpieczeniu się w łasnym i siłam i. W e  
sz-Iy w ięc obernie na drogę wzm acnia 
nie swych s ił obronnych i pom yślały  
o ściślejszym współdziałaniu.

P rzyb yw a jący  7. w izytą do Polski

zwolen
nddem i propagatorem  współpracy 
wszystkich państw skandynawskich.

Po lska 7 żywą sym patią odnosi się 
do wysiłków- państw  skandynawskich, 
zm ierzających do zabezpieczenia ich 
niezależności politycznej. Jak ko lw iek  
z w ielu względów, w yn ika jących  z na 
srej pozycji, położenia geopolityczne­
go i żyw otnych interesów, m usim y 
k ierow ać się nieco odmieun' mi prze­
słankam i w polityce zagranicznej, m a 
my dla tej p o lityk i te same zasady 
podstawowe, co Szwecja. Są n im i — , 
niezależność oparta o rozbudowę sił 
w łasnych, chęć pokojowego i przyjaz 
nego ułożenia stosunków z sąsiada­
mi. niem.eszanie się do spraiw cu­
dzych, realizm  oraz negatywne usto 
strąków a nie się do wszelkiego rodza­
ju prób tworzenia bloków ideologicz­
nych. zagrażających podzieleniem E l i  
ropy na dwa przeciwstawne obozy.

H  izyta min. Sandlcra w inna się 
przyczynić do dalszego pogłębienia 
dotychczasowych, opartych na wzaje 
ninym  szacunku i życzliwości, slosun 
ków  polsko-szwedzkich, jak  również 
przyczynić się do wzm ocnienia w-snół
p ia c y  gospodarczej i k iiltu rahm i. któ 
ra znała/l i ostatnio wyraz w zaw ar­
t a  pol.-,ko-szr,ved/kie,go porozumienia 
kulturalnego i w niedawnej w izycie 
polskiego n ik li sir 3 ośw iaty w Sztok- 
hohnio.

to groźne  
niebezpieczeństwo!

 ̂Karmeń nnzęony osaaza s.ę niepo­
strzeżenie na wewnętrznej stronie zę. 
bów i może być przyczyną ob.jżnie- 
nia, a nawet wypadania najzdrow­
szych zębów. Zwykła pasta nie jesl 
w stanie uwolnić Was od tego nie­
bezpieczeństwa. Dlatego zwróćcie 
bacznq uwagę na aielęgnację swych 

[  '/ / / ' zęoó w.
Używajcie Kalodontu! W  Polsce je-’ 
dynie ta pas'a zaw:era Sulforicinoleot 
pg. dr. Braeunlicha i dzięki temu 
zwalcza skułeczme kamień nazębny 
i zapob.ega jego ponownemu two­
rzeniu się

AL0D0NT
P R Z E C IW  K A M IE N IO W I  N A Z Ę B N E M U

X  R o s i ł  S  &  w i e  c f o ś & i •
W SZKOŁACH BRAK ZESZYTÓW.

Piasa sowiecka don-osi, że wobec niewyko 
nania planu przez trusty papiernicza, daje 
się odczuwać brak  papieru. Nakłady dzienni 
kćw zoslaty zmniejszone; dla  uczniów zabra 
kto zeszytów; wiele książek nie wydano z po 
wedu braku papieru. W ciągu pierwszego pół 
rocza do wykonania skąpo obliczonego pla­
nu zabrakło 17.134 ton papieru. Ponadto 
b iak  papieru utrudni kampanię agitacyjną, 
prowadzoną w związku z nadchodzącymi wy 
berami do Wyższej Rady. W związiku z lym 
prasa sowiecka ostro atakuje  nowego komi­
sarza przemysłu drzewnego, Iwanowa.

W  „AKADEMII1'
, Prawda11 ostro krytykuje porządki, panu 

jąca w jednym z największych wydawnictw 
sowieckich „Akademia". Książki wydawane 
są tak niedbale, że w ciągu roku trzeba było 
zniszczyć gotowych wydawnictw na sumę —
612.000 rubli Za każdy arkusz wydanych 
książek wydawniclwo wypłaciło średnio —
1.000 rubli „honorarium" autorskiego. Jest 
to nieco dziwne, jeśli wziąć pod uwagę, że 
„ckademia" wydaje przeważnie klasyków — 
Szekspira. Dante, Puszkina i t. d. — „którzy 
jak  wiadomo, zmarli dość dawno 1 o honorą 
rium się nie upom inają '1. Rzecz w tym, że 
ogromne honoraria byty poprostu dzielone 
między zaufanych pracowników wydawnict­
wa i księgowanie pod zmyślonymi pozycjami.

ZWYRODiNIAI.EC IV KINEMATOGRAFIE.
Na zarządzenie p rokuratora  aresztowań! 

zesłali znani działacze kinematografii sowiec 
kiej Cejllin, Joselewicz kilku pracowników 
milicji i t. d. Oskarża się ich o systematycz­
ne uprawianie czynów niemoralnych z mało 
letnimi dziewczynkami Podobno liczba ofiaT

aresztowanej bandy jest bardzo znaczna. 
CejtUn był współpracownikiem .Prawdy" i 
„Izwiestij". Zdjęcia jego stale figurowały w 
tj ch diieimikach. Prasa sowiecka domaga się 
jak  najsurowszej kary wr stosunku do w-szyst 
kich aresztowanych.

, „WROGOWIE LUDU“ W  RADIO
Wedle głosów prasy sowieckiej, obok ra 

diostucji w Kijowie i Charkowie również 1 
w radiostacji w Guriewo działali od dłuższe­
go czasr „wrogowie ludu ‘. W  czasie mowy 
Stalina o konstytucji, wygłoszonej na 8-ym 
kongresie Sowietów, ci „wrogow-ie ludu‘‘ — 
jak pisze , Praw da" dopuścili się jabotażu, 
przerywając kilkakrotnie transmisję. Radio 
stacja zepsuta się również w tajemniczy spo 
sób podczas transmisji mowy generalnego 
pre.kurat-orn ZSRR Wyszyńskiego o walce z 
wrogami tiulu".

ZASTĘPCA JEŻOWA.
W kołach politycznych Moskwy uważają 

w yznaczen i pomocnika Jeżowa znanego 
czekisty Bermana na stanowisko komisarza 
łączności za wyraźną degradację. Osoba no 
wtgo zastępcy Jeżowa M. I. Ryżowa nie jest 
bliżej znana, a jego nominacja była niespo­
dzianką. Natomiast nowi kierownicy Unan 
sów sowieckich Czubar 1 lirycznie no w są 
znan! jako bezwzględni „stalinowcy" i n!e 
należą do „starej gwardii bolszewickiej".

ZAPOWIEDŹ A EGO KURSU"
W  d z ie d z in ie  e k o n o m ic z n e j .

. .Prawda" w a r l y k u l e  redakcyjnym .pcś 
wheonym zagadnieniom ekonomii sowiec­
kiej dochodzi do wniosku, że głównym molo 
rem postępu jest osobiste materialne zain­
teresowanie pracownika, z czego wy. 'ka, że 
place zarobkowe iruISZ3 być w- wysokim stop

n:u zróżniczkowane. Teoria jednakowego wy 
nagrodzenia jest „burżuazyjna i szkodnicza". 
To też „wrogowie ludu'1 usilnie propagowali 
zrównanie płac niezależnie od kwalifikacji I 
zdolności pracowników, pragnąc w ten spo. 
sób zaszkodzić związkowi sowieckiemu i isto 
tnie w -wielu wypadkach cel swój osiągnęli. 
Antysocjalistyczne wywody „Prawdy" przyję 
to zostały w Moskwie jako zapowiedź ja- 
kichś nowych posunięć w dziedzinie ekono 
m-cznej.

PODRĘCZNIK Z CZASÓW CARSKICH.
Wobec dyskwalifikacji m a rksistowskeij 

„Historii Rosji" prof, Pokrow&kiego oraz od 
rzucenia przez kom.s ję rządową nowych pro 
jcktów podręcznika Historii, wprowadzono 
na wyższych uczelniach sowieckich „tymcza 
sowo" znane dzieło prof. Kluczewskiego 
„Kurs historii Rosji", przyjęty ta carsk!eh 
czasów jako podręcznik na uniwersytetach. 
Presa sowiecka motywuje to zarządzenie w 
ten sposób, że „nauka sowiecka może iść 
n rprzód  tylko przyswajając sobie jako funda 
ment najwyższe osiągnięcia nauki burżuazyj 
ncj, 1 rozwijając je nadal w duchu sowiec­
kim".

W  „DOMU PRASY"
W  moskiewskim „Domu Prasy" ma pano­

wać — zdaniem pisma „Llt ieralurnaja Gazie 
ta" — wielki nieporządek. Zarząd domu, któ 
rv utrzymywał bliskie stosunki z Radkiem, 
Biirharinem 1 rozstrzelanym gen. Eidema- 
nem, zajmował się jedynie wydawaniem ban 
kietów nie interesując się zupełnie komunl 
stycznym wychowaniem dziennikarzy. Na o= 
statnio odbytym posiedzeniu zarządu wyrażo 
no wielkie niezadowolenie członkowi prezy­
dium Zesłnwskiemu ponieważ w swoim prze 
mówieniu nic przeprowadził dość ostrej sa 
mokrytyki.
» r

Dochcdienie acrr»i- 
nfstracylrre

przeciwko zarządowi Str. 
Narodowego w Łodzi

Starosta grodzki w Łodzi, dr. Mostow 
ski, zarządził dochoazenie przeciw zarzą 
dowi okręgowemu Stionnictwa Na-odowe 
go w Łodzi oraz poszczególnym człon­
kom tego stronnictwa w związku z ootho 
dem w dniu 15 bu. Dochodzeń,e toczyć 
się będzie z następujących powodów; v» 
pochodzie Str. Nar. wz'ęła udział część 
członków umundurowanych, wbrew żaka 
zowi władz; poza tym stwierdzono udz ał 
de'egacjl szeregu powiatów sąs.edn ch, 
co wskazuje na charakter zjazdu okręgo 
wego a na taki zjazd Stronnictwo n!e po 
siadało zezwolenia; wreszcie członkowie 
Str. Narodowego w dniu Święta Żołnierza 
przeprowadzili bez zezwolena władz 
zbiórkę pieniężną, a nadto dokonano po 
święcenia sztandaru, którego rysumek n.e 
zostat zgłoszony w starostwie do zafwier 
dzenia.

Pięciu uczniów 
z Grudziądza 

uciekło do HKzpnnii
Posterunki policyjne położone wzdłul 

szlaków pociągów międzynarodowych, ft 
trzymały meldunek o niezwykłej wyprz 
wie pięciu uczniów z Grudziądza z 16-le* 
nim Stanisławem Krzyżanklem na czeie 
Uczniowie uciekli z domów -odziclelskłck 
by pizedostać się do Hiszpanii. Ponlewa* 
zamierzają podróżować na „gapę" po*1 
wagonami, policja zwrac. uwagę na po­
ciągi międzynarodowe.

Fraszki nieprzeplacone...
Zdarzyło się to w YYarszawie, ml 

M arszałkow skiej Stanąłem  przed rę ­
cznym  wózkiem, pełnym  książek. 
W śród  jaskraw , okładek „T a jem n icy  
pokoju hotelowi go“v „M iło śc i Arab- 
k i “  i „T a jn ik ó w  życia p łciow ego" zo­
baczyłem dwie małe książeczki w sza 
rej oprawie, nieprzccięte i now iutk ie. 
Pełne w zdanie pism lochanow .kiego, 
la rg  w targ, zapłaciłem trzy złote i po 
szedłem z nabytkiem  pod pachą.

W  wąsk.m  pokoju hotelowym  ot­
worzyłem tom pierwszy. Na czele t y ­
tuł „F raszk i ‘. A niżej motto:

Fraszki lym książkom dzieją; kto się puś
ci na nie

Uszczypliwym językiem, za fraszkę nie
słanie

Stanęła mi przed oczami klasa 
s/koina z długim i szeregami ław ek, 
czarną tablicą, błękitną wolnością za 
oknam i i rozgnii wanym  bclircm  
pi v sto liku:

—  M a r u s z k i n  —  N a ła lk o  —  D m o  
c l o w s k i  —  Bu sk i  —  K r z y ż a n o w s k i
—  rzeczywiście... n ikt nie w ic! Ani je 
den w klasie! ani jeden...! wstyd! szó- 
■d i klasa i nikt nic wie,..! Otóż Kocha 
now ski...

dan Kocłianow ski zostawił nu to 
w •pomnicnie kontrasm  czarnej taldi 
cy i b łękitnej wolności za oknem, mi

nio, że nasz polonista w yk łada ł z p ra ­
w dziw ym  talentem i mimo, że szcze­
rze zachw ycaliśm y się „H ym nem  do 
Boga", n iektórym i psalm am i i paru 
fraszkam i. Ale później, gdy skończyło 
się szkołę, Iktóżlay chcia ł czytać „T re ­
ny ", czy „P ie śn i". Zapewne... ci co po 
sztl na polonistykę, musieli się wilcu 
wać do egzaminu, znowu w ław kach  
słuchać o Kochanowskim , czytać jego 
ttlw-ory, by potem znowu 'w ykrzyk i­
wać w klasie;

—  N ie wdccie? N ie  w iecie co to 
„Fr.a-S7.ki ‘? Poczekajcie, przyjdzie ok­
res! Kochanowski pisząc tc drobne 
perełki swego talentu,..

Talk. poloniści zetknęli się z Ko- 
cł anowskim . Ale reszta nas...? Mnie 
dopiero wepchnął goiw rękę ?vd ek  na 
M arszałkow skiej i nuda pokoju hote­
lowego.

Ale skoro zacząłem czy tac, nie skoń 
czvłem, aż na ostatniej stronie. Grube 
fo lia ły  o humanizmie polskim, które) 
m iałem  okazję przewdrtować, nie nau 
e/yły mnie w ięcej niż te krótkie, cza- 
si m 7b'«łjwe. czasem lin czn e . a cza­
som zgoła wszoleozne i iozw lązłe w ier 
szyki.

Franki nie przepłacone, wdzięczne łran
ki moje,

w któ-u ja wszytki kładę tajemnice
swoje...

Istotnie, Kochanowski k ład ł w 
nie wszystkie s 'VP tajemnice. Przede 
wszystkim  marzenia miłosne. Kocha­
nowski nie był szczęśliwy w miłości. 
Ż a li się więc:

Na palcu masz diament, w sercu twardy
krzemień,

Pierścień mi, Hanno, dajesz, już I serce
przemień.

Albo w innym  m iejscu:
Próżno uciec, próżno się przed miłością

schronić.
Bo jako lotny nie ma pieszego dogonić.

W  ele jest w tym zbiorze fraszek 
zgoła nieprzyzwoitych. Możnaby nie- 
wąt:pt;\\ie sklecić tryw ia ln y  felieton, 
pełen n ieprzyzw oilyrh  i drasl\cznych 
cytat. Je st to dziś bardzo modne i na­
zywa się odbrązowienicm . Za głów­
nym  odbrązaw iaczom i apostołem 
„s łów  grubych i c ienk ich " m am y dziś 
ci tą ploiadę mniejszych, którzy wę­
szą ka/de słowo „g rube", rozsmaro- 
wu.ją je s/ercko, dopalają i dopieprza- 
ją, by podać czyteln ikow i. Są to *fco 
czein y Jul) groszoroby.

I zYtelnik .wybaczy nu ten passus. 
A 'e  (alka już dziś moda panu je w felie 
tonie, że czuję się -ińemal w obowiąz­
ku uśp iaw ied liw ić  się dłarzego piszę 
o fraszkach, pom ija jąc sprośności. 
H ie n i, że w id u  nic w n jch p 0 73 sorf^ 
nością nie ujrzy. Aie prócz tej rubasz 
nej sprośności XV I-go  w ieku. Je ż  tam 
wspaniałego, ciętego dowcipu i rze­
telnego liryzm u.

B y ła  to epoka, gdy wierszyki, ry- 
mow-ane przycinki, w łaśn ie fraszki, 
były monetą obiegową. Nie mogła się 
bez nich obejść żadna uczta, żadne zeb 
ranie, żaden zjazd, ani kulig. Szyder­
stwo i cięty dow'cip stał się ulubioną 
bronią w hum anistycznej walce, uroz 
maiceniem w biesiadzie, obowiąz­
kiem dobrego tonu. B y ły  to przeważ­
nie rubaszne .wierszydła, często o try  
w ialnej treści i nieokrzesanej form ie 
Znaleźć można niejedną tryw ialność
i u Kochanow-skiego. A lena ogół zbiór 
K ochanow sk iego  to ca łk ie m  in n a  k la ­
sa. Rubaszność przep lata się z w ir lu o  
zow sk im i c ięc iam i, p ra w ic  n icu ch w y t 
nvmi.

Kom  liż to się w tych fraszkach 
nie dostało. I  to jak jeszcze:

Milczycie w obiad, mój panie Konracie:
Czy tylko na chleb gębę swą chowacie.

Nie dziw, zeć głowa, Baltazarze, chora;
Siedziałeś wedle głupiego doktora.

Wyganiasz psa z piekarnie], —  ba, ra­
czej sam wynldź,

bo lu Jednak masz djabła u kucharek
czynić.

Hie frasuj się na sługi, żeć się pożarli;
Trzeźwi słudzy z trzeźwymi pany pc

marli.

I  talk cięcie po cięciu, fechm islrz 
to b y ł doskonały B a w ił się i satyrą 
polityczną: ,.

Aleksander sławną Troję skaził, 
Aleksander Persy z państwa zraził, 
Aleksander ufrasował żaki,
Aleksander powadził Polaki!

Fraszlca po fraszce, kunsztownie 
przeplatana: b ryk a  po satyrze, poch­
w ała  po ukłuciu. W ie łeż  ich rzadkiej 
piękności, choć nie podane w podręcz 
n ikach  i  nie w kuw ane młodzieży. Ja k  
pisze .o .lich B ruckn er: „T o n  żartobli 
wy, erotyka, bu jnosć s ił b iją  z przew aż 
nie k ró tk ich  wderszykóiw. Im  dalej, 
tym  m niej dworstwa, a w ięce j statku, 
zawsze jednak widoczne staranie, aby 
wi-eniec b y ł p rzep latany. Ani jedna 
fraszka przypadkiem , byle jak na 
swym  m iejscu się nie znalazła. W  ęc 
zm ieniają się kolejno: miłosne, przyja 
cielskic, osobiste aforyzm y, anegdo­
ty, k lepsydry  (a jest ich około czter­
dziestu), kalam bury, bajk i, wszele- 
czeństwa i eałw św iat sarm acki prze 
eliodd nrzed m m i buńczuczno, weso 
ło i smutno zadumany... Należało 
wprawdzie do stałych frazesów u kaź 
dog o kropiw iersza humanistycznego 
że pióro jego nieśm iertelne i ci, któ­
ry cli opiew-a. wiecznie żyć będą —  ata 
inna świadomość tego b ije z prośby 

Ku M uzom ":
Proszę, niech ze mną zaraz rre rymy

nie giną,
Aie kiedy Ja umrę, ony niechal słynął

...Fraszki nieprzepłacone, wdzięcz 
ne fraszki moje "z  '

W .  ToU.



4 11  R.TFR WILEŃSKI" 22.VnT 10.17

L e u r u p i e w s l f i

Od szeregu dni już niepokoi się świni 
o losy zaginionego w czasie lofu polarne 
gc Moskwa Ameryka LewoMewskiego

AS LOTNICTWA.
leżeli istnieje gdzie lotniczy almanach 

gofajski io nazwisko Lewoniewskiego z 
pewfiością figuruje w nim na pierwsze] 
stronie wSród gwiazd pierwsze] wielko! 
cl: Linobergh, Byrd, W iley Post, Matfern, 
Mollisonowle, Wodopianow, Slepniow, E 
nrhart I tyle In , których czytelaik z łat­
wością sam dośpiewa, a którzy złotymi 
zgfoskaml zapisali się w dzleia'h powo 
|e,-*nej aeronautyki.

PO GRO M CY ARKTYKI.
Swą sławę światową zcfobył Lewomew 

skl przede wszystkim Jako Jeden z po­
gromców Arktyki. Arktyk a czy —  Jeśli kto 
woli —  Arkfyda Jest od paiu lat na u- 
sfach wszystkich. Nieznany dotychczas, 
nlezoadany, mroźny, tajemniczy świat lo 
dów, polarnej zorzy,, wichrów I mgły mu 
zlał uchylić rąbek swych tajemnic pod 
zwycięskim naporem śmiałków I zapaleń 
ców, uzbrojonych w zdobycze współczes 
nej 'echnlkl: motory I radio. Raz po rzz 
rozlega się nad biegunem I przyległymi 
pustoszami śniegowymi, lodowymi czy 
wodnymi warkot silników. Raz po raz c- 
pancerzone dzioby potężnych łamaczy lo 
dów znaczę swój ślad wśród dziewiczych 
dotychczas obszarów, kędy pomykał tyl­
ko biały niedźwiedź lub Inny jakiś przed 
sfawicicl y f a u n y .

„Czeluskin", „Sadko", ;,Krasin” ; prof. 
Schmidt, polarne obozy, podbiegunowe 
ftacje meteorologiczne, ludzie ra  znoszo 
nych przez wiatr krach, północna droga 
morska Archangieisk —  Władywosfok, 
bohaterstwo, trud, biała śmierć lub zwy 
cięstwo —  to etapy po których biegnie 
ku biegunowi pajęcza nić zarzucana priez 
przemyślnego człowiek i, -te techniki I 
wiedzy, nić kultury rwana wciął przez dzl 
ką, buntującą się naturę. Trzeba wierzyć, 
Iź przyjdzie dzień, kiedy watła nić prze 
dzlerzgnle się mocną sieć. to rozciągnie 
tle przed biegunem od brzegów Syberii 
po skały Ameryki Północnej. Jednym 
1 bwórców fe« 'ie r l iest Lewoniewski.

ZACHŁANNY B iEG JN .
Drogę do ostatecznego zdobycia bie 

{juna znacz? liczne oliary. Iluf to dziel 
>ych ludzi zginęło, pragnąc zatknąć szfan 
dar swego kraju pod 90” szerokości pół 
locnej! Wymieńmy tu chociażby nzzwl 
sko Andre^ego ktOry w końcu ub stule­
cia balonem wraz z paru towarzyszami usl 
łował dostać się na biegun I zginął na 
Biatei wyspie, gdzie po 33 lalach szcząt­
ki jego znaleziono. Zagładę przyniósł row 
nież biegun słynnemu Amundsenowi, sta 
remy, nieustraszonemu badaczowi polar 
nemu .co nie wahał się poświęcić życia, le 
cąc na ratunek podbiegunowego rocblt 
ka g?.-! Nobile.

ZEW  LODÓW
Jest vr „Atlantydzie ' P<otra BenoH plęk 

ny ustęp o Saharze, która woła I mami 
nieprzeparcie tego, kto choć raz zapuścił 
nę w jej pustkowia groźne, a zarazem po 
ciągające Zew pustyni. Sądzić by można, 
ie i lodowa pustynia woła tego, kto już 
stawał twarza w twan białej śmtercl. W y 
mieniliśmy Amundsena. A ci wszyscy, któ

rzy wciąż się narażają i wciąż ciągną na 
pómoc, wciąż kierują wzrok ku bieguno 
wl, niby igle magnesowa w kompasie?

POSZUKIW ANIA.
Poszukiwania zaginionego Lewoniew- 

sklego I towarzyszy w o ą i trwają. Z 2 ch 
stron: Rosji I Ameryki okręty I samoloty 
gorączkowo przeszukują horyzont, by na 
trafić na ślad letnika, któremu grozi zagła 
da. Najlepsi aeronauci dwóch kontynen 
łów: Matlern, Wiikins, Zadków, Gracjan 
ski, Gołowin. Kamiński, Slepniow, Kenyon 
dokładają wysiłków, by Lewoniewskiego 
uratować. Czy się uda! Oto pytanie na 
które lada dzień padnie decydująca od 
powiedź. Wszystkie radiostacje pilnie na' 
słuchują czy aby nie odezwie się aparat 
nadawczy zaginionego samolotu. Nadzle 
ja ta może jednak okazać się złudna, 
zwłaszcza o ile radio lotników sowieckich 
zostało poważnie uszkodzone.

PERSPEKTYWY
Sąoząc ze słów ostatniej depeszy, ja 

ką mniej więcej przed tygodniem udało 
się przejąć amerykańskiej stacji radiowe]

ŻART NA STRONIE

w Amhorage (Alaska) od Lewonlewskie 
go: „pozbawieni orientacji" I „mamy
wielkie trudności", lotnicy sowieccy zmu 
sieni zostali do lądowania wśród lodów 
biegunowych. O ile lądowanie to nie za 
kończyło się tragiczną kraksą, w takim ra 
zle lotnicy mogą żyć jeszcze, gdyż dy­
sponowali ciepłą odzieżą I pewnym zapa 
sem żywności. Na wodzie też mogliby lot 
nicy czas jakiś się utrzymać, gdyż płato- 
wiec Ich zaopatrzony był w pływaki. Po 
zafym, dobrze wyekwipowane do lotów 
polarnych samoloty posiadają zazwyczaj 
gumowe kajaki, które pozwalają na prze 
bywanie znaczr.ej nawet trasy wodą. O 
ile zaś ponadto rozbitkowie posiadają 
strzelby, amunicję i przyrządy wędkarskie, 
jako też maszynkę spirytusową I paliwo to 
wyczekiwani na przybycie ekspedycji ra 
tunkowej mogliby przeciągnąć bardzo 
znacznie, a tym samym zwiększyć poważ 
nie szanse wybawienia.

Nie przesąozając sprawy, należy mleć 
nadzieję, iż Lewoniewskiego I towarzyszy 
uda się uratować. Po świeżej stracie Ame 
lii Earhart byłaby to bowiem strata dla lot 
metwa zbyt dotkliwa. NEW.

I  f f e l e n a
czyli wymowne dzieje dwojga kochających się serc

POETA PO ZN AŁ NA FIKSIE U W YRCZKO W  HELENĘ- 
Platynowa najbardziej ze wszystkich platyn —  
czuję, źe będę myślą do ciebie ulatać, 
ie  odtąd Jul twoich oczów I włosów platyna 
każe ml dia niej żyć, śpiewać i ginąć

POETA PISZE W IERSZ PO OŚW IADCZYNACH SZCZĘSLIWYC 
Ofo śwlal mi sic Innym wydaje: 
mniej zgorzkniałym i mnie] ponurym.
Szemrzą złociste rzeki oiaz ruczaje 
i złoto słoneczne zalewa pagóry.

Tobie, Heleno, fen opfym.zm zawdzięczam: 
pieszczocie >wych włosów złocistych, 
złotym Iskrom miłości, co w oczach się tęczą.
Z rąk złotych splotów cicha wzniosłaś mf przysfa*'

POLIKARP DO HELENY PO ŚLUBIE
W  un'esienlu worać do debie: srebrna!
Trwam w twoich oczach jak w srebrze luster.
Srebrzyste włosy! Dla was warto było przebrnąć 
niepokojów noce, oczekiwań pustkę.

W  PIĘĆ LAT POTEM-
Cenię owoce, gdy jesienią 
od dojrzewania >ą brązowe, 
kiedy brązem się mienią 
jabłka, gruszki i orzechy laskowe.
A ponieważ I ciebie. Heleno, cenię, 
więc. wołam: tyś także brązowa!

PO N IEW IADOMO KTÓREJ Z RZĘDU SPRZECZCE MAŁŻEŃSKIEJ 
(w brulionie do zapisywania wydatków domowych);
„Kutwa, psiakrew, nawet do knajpy nie chce pościć..."

zesf. JAN  HUSZCZA.

J

Japoński samolot wojenny leci na czeie eskadry samolotowej do ataku bombowe^
go na Szanghaj.

Latawce zawsze byty uluoiOną rozryw 
ką Japończyków, nie tylko dz eci, ale i 
dorosłych. Jednak właaze japońskie by 
ły zasadniczo przeciwne wszelkim pro- 
bom lalania i próby takie bvty zakazane, 
gdyż zauważono, ie  „niezgodnie ze swo 
im przeznaczeniem postępuje ten, który 
chce naśladować ptak', aczkolwiek sama 
idea latania jest godna pochwały". Na 
zmianę stanowiska rządu wobec awlacji 
w płynęły udane próby, dokonane przez 
pewnego profesora fizyki w r. 1877. Od 
tego czasu zapanowało w Japonii pow 
szechne zal-deresowarre aw:acją.

Pierwszy pomyślny lot na aeroplanie 
odbyt się w Japonii w r. 1910 Lotnik, 
k„pifan Tokjgawe, przeleciał wówczas na 
dwupłatowcu o motorze 50 HP 3.000 ri. 
Lot ten wzbudził w Japonii olbrzymi en 
tuzjazm dla samolotów.

W  warunkach bojowych po raz pierw 
*zy Japończycy dokonali prób na samoio 
łach na rok przed wieli ę wojną, na mane 
wrach w Nagola. W  próbach tych wzięło 
udział sześć samolotów. V/ czasie wojny 
dwanaśc.e samolo‘ów japońskich brało u 
— — BHIM lill IH lM M a — — W t —

'dopierajcie pierwszą w  d ira jn  Sp ó ł­
dzielnię dfrzecizugruzliczą ui powiecie 

zoileńsko-treckim

J L n i t u i e  u r ż G e f o j f
Kiedyś u iane  były w miastach — drogo 

wc „roboty zimowe*1, prowadzone przez bez 
robotnych. Wielka to była ..obojętność" d'.a 
pojazdów- mechanicznych, z\\ taszcza na  wio 
snę, kiedy ziemia miękła pod wpfywem słoń 
cn, tworząc różne „grajdo ki ‘.

Na szczęście „roboty* !c, jako zło koniecz 
ne (malum nccessarium) — przeszły do „hi- 
atorii‘‘ magistrackiej i chyba nigdy już nie 
ujrzą świalla słonecznego i latarniauego.

Gorzej natomiast przedstawia się u nas 
sprawa letniego urzędowania w biurach, gdyż 
i tam, jako zło konieczne, wprowadzono wa 
ia c je  dla drapipiórków. Widorznic gryzmole 
n i i  piórem zalicza sie do robót cięższych, niż 
np. bicie cepem po snopach, skoro wieśniacy 
nie m ają  nigdy wakacyj.

Pewien mój znajomy opowiedział mi na- I *ię na górę, jo cl tutk spraw i ungiila.
stępującą historię:

Zziajany przebyciem pieszo dwudz!estoki 
lometrowej drogi, kierował s:ę do biura pcw 
nego urzędu, by załatwić pilną sprawę wy­
magającą szybkiej detyzji.

Na korytarzu, z którego prowadzą drzwi 
do służbowego mieszkania szefa biura, spo 
strzegłem brak na nich wizytówki i dzwonka. 
Pomyślałem sobie wówczas: wizytówka mag 
la odpaść, aibo świsnął j )  ktoś dla pokuza 
ma krewnym i znajomym, że ma mocne sto­
sunki w wyższych sferach urzędniczych, na 
to miast dzwonek musiał być zdjęty przez w’a 
ściciela, by nikł darmo nie .baralbanil . A 
więc. pan szef jest na urlopie. Początkowo 
chciałem wrócić z korytarza i nie fatygować

♦

h  n g ru sM .%| p o l ^ a  w ą  w  1 9 3 H
Prace przygotowawcze r.ad polskim 

lotem do słralosfery trwają i ostateciny 
Jeg o  termin został ustalony na rok 1938.

W  skład wyłonionej Rady Naukowej 
lotu Stratosferycznego weszli: profesor po 
titcchniki M. Wolłke, jako prezes, poza 
tym dyrektor PIM a Jan Białoń, dr. M, Hu 
ber. prof. Szczenlowskl, rektor pclltechnl 
żi prot E. Warchałowskl, prof. Cr. Wfio 
szyńskl, dyrektor Instytutu Aerodynamicz 
nego I Inni.

Zadaniem Rady jest przygotowanie lo 
tu ze strony naukowej I technicznej, *

więc szczegółowe obserwacje z zakresu 
astronomii, optyki, szybkości wiatrów, 
przewodnictwa elektrycznego. Poza tym 
przygotowanie sposobu pobierania pró­
bek powietrza i drobnoustrojów stratosfe 
rycznych, rejestracji wyników oraz studiów 
nad promieniami kosmicznymi I t. p 

Start do lotu stratosferycznego najpraw 
dopodobnie] nastąpi w Ojcowie we wczes 
nych godzinach rannych. Powrót przewi 
dywany Jest w.eczorem. Dokładne miej 
ice startu ustali komisja organizacyjna.

Proponowane miejsce najbardziej na

daje sie do startu balonu, gdyż wysokie 
skały otaczające Ojców zabczp.ecią ba 
lon od niebezpiecznych podmuchów wia 
tru. W  związku z tym bawi'a w Ojcowie 
specjalna komisja dl zbadania, który 
punkt najbardziej by się do tego nada 
wał.

Na usługi komitetu organizacyjnego 
oddane zostały wszystkie znajdujące się 
na miejscu budynki, magazyny, garaże I 
energia elektryczna.

— oOo—

— Panie woźny, proszę zmu Iduwać umie 
panu naczelnikowi.
ń — Naczelnik na urlopie.

— To do zastępcy.
— Na razie nie ma go, zeszedł na dół.
— Ale przyjdzie?
—  Tego nic mogę powiedzieć.
—  Jak  to. przecież... od 10 do 12 ... okol 

nik. min. Skl ..
— Tak, ale to za wyjątkiem Hyca i sierp

nij
— Gdzie lo napisane?
— Nie napisane, ale tak trzeba czytać.
Sapienli eal. Usiadłem na zydelku i o d ­

poczywam. Woźne lymcza-sem nosił pracowni 
kem herbatę i wynosił stąd na tacy łupmy 
leśnych orzechów, który w tym roku obfi­
cie porodziły.

Po  chwili zjawił się zastępca naczelnika i 
po krótkiej „debacie" ze limą, ośw irutrzyt, i e  
sprawy bez samego szefa załatwić nie. może.

Opuściłem gabinet zastępcy i usiadtem je 
szczc raz obok woźnego, opowiadając mu 
swoje zmartwienie.

’— To można zrobić. Tylko proszę nie mó 
wić. że to  ja tak doradziłem. Otóż, pan na 
czelnik wysiaduje z wędką na brzegu rzeki 
(wymkńiKi jej nazwę i miejsce), to idź pan 
tan: śmiało i mów o sprawie. On dobry czlo 
w :ek, nigdy nie burczy.

Nazajutrz poszedłem nad ową rzeki; i 
przesiedziałem lam od rana do wicrzora, lecz 
pi.na naczelnika nie znalazłem. Udałem się 
znów do woźnego.

— Ach, kiepsko, ale poszukam jego adre 
»u. co zostawił na gwoździu w gabinecie, Izo 
m 'a ł  wyjechać do jakiegoś majątku. (Po

dział w oblężeniu niemieckiej koncesji 
w Tsir.gtsn, a na wioski tront wysłano ml 
sję lotniczą, złozopą z 22 oficerów i 70 
mechaników. Już po wojnie japońscy lof 
nicy brali udział w ekspedycji koalicji na 
Syberię.

Przed 1914 r Japonia była z-iopairy 
wana w samoloty prawie wyłącznie przez 
państwa europejskie i Amerykę. W  dru­
gim roku wojny, kiedy zapotrzebowanie 
położyło kres wszelkiemu ‘mporfowf, Ja 
poma przystąpiła do organizowania kra 
jowej produkcji samolotów. Fabryki samo 
lotos/, motorów i akcesoryj samolotowych 
które wówczas rozpoczęły produkcję, nie 
zostaty zlikwidowane d o  wojnie, mimc 
ciągłego importu z Ameryki, Niemiec, An 
glii i Francji.

Dużym impulsem dla propagandy lot 
nicfwa wśród Japończyków stały się w 
1916 r. pokazy dwóch amerykańskich lot 
nikćw, Nilsa i Smitha. Japończycy tłum­
nie rzucili się do szkół awiacji, ale że 
byli niezbyt dobrymi mechanikami, pierw 
sze ich loty obfitowały w bardzo poważ 
ne wypadki. W  r. 1919 francuscy instruk 
torzy przybyli do Japonii, aby podzielić 
się z Japończykami zdooyczami, osiągnię 
tymi w czasie wojny, a w dwa lata potem 
angielscy instruktorzy wtajemniczyli Japoń 
czyków w subtelności morskiej awiacji.

Trzęsienie ziemi w r. 1923 poważnie 
zahamowało rozwój lotnictwa japońskie 
go na skutek zniszczenia, bądź uszkodzę 
nia terenów lotniskowych.

W  tym okresie dąże znsczerUe dla roz 
woju lotnictwa w Japonii miała rywaliza 
c:e dwóch największych dz’enników japoń 
skich „Mainiczi" i „Asahi". Ich propagan 
da dtugodysfans. lotów doprowadziła 
wreszcie do pierwszego japońskiego lotu 
naokoło świata. W  roku 1925 dwa samolc 
ty, ufundowane przez „Asahi" odbyły pc 
m/slnie lot na tras e Tokio —  Moskwa —< 
Berlin —  Paryż —  Londyn —  Rzym, cc 
naocznie przekonało Zachód o postępach 
jaoo irkiego lotnictwa.

Istotnie od lego czasu lotnictwo japof 
skie szybko zaczęto nadążać za innym) 
państwami i w dużej mierze jemu to zaw 
dzlęcza Japonia swoje sukcesy militarne 
w osraJnich czasach.

M. D

M U Z Y K IRutyn zwany 
NAUCZYCIEL
udziela lekcyi gry na fortepianie 

— Ceny pizystępne -  
ul. Jagiellońska 8 m. 22, g. 4-6 do.

chwili). — Co za czort, pewnie wiatr paniusi 
przez okno kartkę z adresem naczelnika. To 
pójdź pan do jego szwagra (wymienia n a r r  i 
sko)-, on jest st. referentem (wymienia u- 
l-ząd).

Udatein się lam, lecz... pan referent jes, 
też na urlopięs- '

U u s/ę więc czekać aż do jesieni — za 
l.eńczst mój znajomy.

Jan  Hepko.

Materiały do „Żr.rlu na Stronie" na 
leży nadsyłać na adres redakcji „Kurjert 
Wileńskiego" dia‘ Anatola Mikułkl.
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Zapisy da Pi li techniki 
LwowsKiel

cd 17 do 24 września r. b.
Sek.retar.af Politechniki Lwowskie po 

daje następujące wskazówk' dla kandyda 
łów na I rok studiów w roku ak. 1937-38.

Kandydaci winni, po uprzednio pod 
daniu się badaniu lekersk., przedłożyć 
osobiście pp. dziekanom podania o przy 
Jęcie w dniach:

Na wydział inżynierii lądowe; i wod 
nej 17 i 18 września r. b.r

Na wydz!a! architektoniczny 20 I 21 
września r. b ;

Na wydzia! mechaniczny 21 I 22 wrze 
śni a r. b ;

Na wydział chemiczny 23 I 24 wrześ 
nia r b ;

Na wydziat roln.leśny 23 i 24 wrześ 
nia r. b.

Kandydaci, którzy w r. b służą w woj 
sku, wnni zgłosić się także w terminach 
wyżej podanych, a najpóźniej do dni 5 po 
zwolnieniu z woiska.

Szczegółowych fnformacy] udziela se 
krefarial Politechniki Lwowskiej (Sapiehy 
I. 12) po ołrzymaniu dokładnego ad-esu 
I zn« czków pocztowych na porto odpowie 
dzi.

Aresziu wanta 
w śród ludow ców

Jak donosi „Czas w ostatnich dniach na 
•li;pW izerrg aresztowań wśród działaczy 
wiejskich stronnictwa ludowego. Najwięcej 
■Ttsztoweń przeprowadzono w woj. kiel.ee- 
k'n>

Do egzaminów
przygotowuje doświadczony b. naucz, 
gim n w  ia « -c Sle program u nowego 
i  -larwncgc typu gimn. Specjalność po! 
■ki, m atem atyka, fizyka, przyroda 
Nauka lolidna. Opita . przystępną. 
Zgtoezrnir do redakcji ..K urjera V -  
leń ii e~o' po godz. 7.80 wiec*, tu" 
telefonicznie n r  4—84, pokój 45, ed  

godz  11 rano  do 7 wręcz.

Ministerstwo Pracy rozstrzygnie 
o strafku rzeźników i wędliniarzy

Strajk pracowników wileńskich masar 
ni* który wybuchł przed kilku dniami, jak 
wiemy dotknął wyłącznie większe przed 
siębiorsfwa, kłórych właściciele należą do 
Cechu Rzeźników i Wędliniarzy Chrzęści 
jan w Wi!n'e.

Mniejsze masarnie, zrzeszone w Chrze 
ścijańskim Związku Rzefn. I Wędl., zawar 
ły w zeszłym roku ze swymi pracownika 
mi, należącymi do Chrześcijańskiego'Zw. 
Zawodowego, umowę zbiorową, kióra n!e 
budzi jak dotychczas żadnych z a s t r z e ż e ń ,  
z obu stron I która obowiązywać będzie 
jeszcze rok Trzeba stwierdzić, ,a  stosu 
nek mniejszych masarni do swoich pra­
cowników jest o wiele lepszy n i masarni 
większych Mniejsze przeds ębiorsfwa zro 
zumiały pofriebę zawarcia umowy zbioro 
wej din ooopólnego aoora i, jak dotych­
czas, w ciągu osłałnich paru łat nie mia 
ły zatargów z pracownikami na 1!e ptac. 
Zarzut wyzysku w masarniach wileńskich 
był zawsze wysuwany pod adresem przed 
slębiorsfw dużych.

Strajkujący, jak wiemy, żadają, aby 
Cech Rzeźników ł Wędl. zgodził się na 
umowę zbiorową w treści identyczną z 
obowiązującą od roku w mniejszych ma 
sarniach, a przewidującą wyższe rfaw n 
płac od płaconych w większych przedsię j 
btorsłwach l dającą stałą gwarancję prze I

sfrzegar.Ia przez pracodawców 8 godzin 
nego dnia pracy.

W  sprawie strajku odbyty się już dwie 
konferencje w Inspektoracie Piacy, na któ 
rych pracownicy sprecyzowali swoje żąda 
n>a Na ostatniej konferencji przedstawi 
ciele Cechu oświadczyli, że przedłożą te 
żądai, a Za'nteiesowanym członkom Ce 
chu I odpowiedź ich Drześlą bezpośred 
nio do Inspektoratu.

Otóż wczoraj Cech nadestaf protokół 
walnego zebrania swoich członków, wy 
powiadający się negalywn:e w stosunku 
do żądań strajkujących. Zainteresowani 
przedsiębiorcy motywują swoje stanowi­
sko trudnościami finansowymi oraz s’osun 
kowo dużym zadłużeniem niektórych 
przedsiębiorstw. Wynika z tegc, że w’ęk 
sze masarnie wileńskie ledwo wiążą ko 
niee z końcem.

N'eprzejednane stanowisko Cechu mo 
że doprowadzić cj0 zaoslrzenia się zatar 
gu, bo, Jak pisaliśmy, strajkujący zabiega 
ją o poparcie moralne w zatargu u innych 
związków chrześcijańskich I grożą wybu 
chem straiku wszystkich pracowników 
chrześcijan Wilna.

Inspektorat Pracy będzie się Jednak 
'starał p>e dopuścić do takiego zaostrzę 
nia strajku —  tym bardz!ej, że Istnieje 
możliwość zmuszenia Cechu do przyjęcia

f ó p e i f G  & 3 i§ fi@ 9?iC ZB3@  do ciemnych włosów
r y f n i a n k c w  i  do jasnych włosów

dobrze myje włosy oraz skórę głowy, nadaje włosom piękny po­
łysk i jedwabistą miękkość.

O s z c z ę d n e  w u ż y c i u !
Laboratorium  Chtmiczr.o-Farirtaceutyczne

M e s S i n  G - w
W arszaw a, ul. Chmielna 4.*

Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych firmach

ARTYSTA MAI ARZ TEATR. MICJS

W .  H A K C Ż K I K
P R O JE K IY  WNE,RZ 

(.mieszkania, biura, skiepy t t. d,)
Wiwulskiego 6 in. 15, teł. 23-77

warunków obowiązujących w mniejszych 
masarniach umowy zbiorowej.

Inspektor Pracy ma się odnieść do mi 
nisierstwa Pracy i Op. Spoć z prośbą o 
nadanie tej umowy zfc:orowej mocy pow 
szechnie obowiązującej w masarniach w1 
leńskich. Należy przypuszczać, że mmi 
słersłwo spełni tę prośeę w czasie naj­
bliższym.

W  związku z tym Inspektorat Pracy ma 
wptynąć na p-zyśplesze-re likwidacji 
straiku. (Z )

i . C H E L E N  3 [ '
Wilno, KoA sk i 16, tel. 2*1

e y
p o l e c a

BLACHĘ OCYNKOWANA W  R C L K A C H  i arkuszach
Dostawa ze skłaaów w Wilnie i bezpośrednio z huty .

■"■JSwWS ■

Zatarg w cegielni 
Puny załagodzony

Zatarg w cegielni Purty z powodu za 
legar.ia z wypłatą zarobków robotniczych, 
o czyn pialiśmy przed paru dniami, zo 
stał na raz.e załagodzony. Przedsiębiorco 
wypłacił robotnikom znaczną część zarób 
ków tygodniowych. Zaległości za caty 
czas pracy są jednak doSc duże. Niektórzy 
z robotników otrzymali zaledwie 50 proc 
zarobionych sum od początku b.eżącegc
tygodnia

Odwełanie pociągu
popularnego do Warszawy

Dow'adujemy się, że poc,ąg popular 
ny z Wilna do Warszawy z okazji mię 
dzynarodowych zawodów lekkoatletycz­
nych Polska —  Niemcy —  został odwoła 
ny z powodu małej ilości zgłoszeń.

d w u l e t n i e  Ż e ń s k i e

Lic* um Gospodarcze
Zw. Pracy Obywatelskiej Kobiet w Wilnie — tel. 17-61

Przygotowuje absolwentki do prowadzenia i organizowania go­
spodarstw zbiorowych przemysłowysh I społecznych (hotele, pensjo­
naty, bursy, szpitale i t. p.) oraz rodzinnych.

Liceum korzysta z praw państw, liceów zawodow ych.
W ARUNKI PRZYJĘCIA- 1) W.ek od 16 ao 24 lat, 2) a) ukoń­

czenie gimnazjum nowego tyj u lub 4 klas gimnazjum dawn. typu 
ł egzamin z biologii lub chem'., t )  ukończenie #• eć v ej szkrly za­
wodowej i egzamin z językn polskiego oiaz biolog łub chemii.

Egzam iny wstępne odbędą się dn. S września r. b.
Przy Liceum czynna Jest bursa żeńska (koszt całkowitego 

utrzymania 45 zł. miesięcznie).
Informacji udziela i zapisy przyjmuje do dnia 3t! s-erpnia r. b. 

Senretarjat Zrzesz. Wojew. Zw. Pr. Ob. Kobiet w WiTi e il. Jagielloń­
ska 3j6 tei. 17-61, w ^oaz. 10-12 codziennie op-ócz niedziel i śwtgt.

Mlfsa Towarzystwa Ubezpieczeń

„ S I L E S I A "  S. A .
J c l g w a r a n c j ą
s o l id n e j  l ik w id a c j i  s z k ę d y  
I szybkiej wypłaty odszkodowania

Dziś wit>ik! mr.cz piłkarski

Proces wyścigowy w Warszawie
Przed Sądem Giodzkim w Warszawie 

rozpoczął się proces |ezdźca Wite Ida Bal 
cera i żokieja Aleksandra Ustinowa c  tar 
ionych przez właściciela stain- Jana O. o 
szkiewicza o zniesławienie wobec korni 
sarzy wyścigowych.

Według skargi właściciela stajni, kió 
ry w chwili obecnej jest zawieszony w 
prawach członka Tow. Wyścigów. 3e!cer 
i Usfmow pomówili go wobec komisarzy 
wyścigowych o to, iż miet zapłacić Baice 
rowi za przegtaną na koniu „Incydent". 
Następnie usiłował nakłonić go do pod 
pisania pokwitowania, iż otrzymał te 50 
zł. —  ale jako nagrodę za wygraną na 
„Bessemerze".

Według twie-dzenia Broszkiewicza ca 
ta sprawa została ukufa p-zez jego prze 
ciwników w Towarzystwie, którym chodzi 
to o utrącenie go, jako właściciela stajni 
i niedopuszczenie jego koni na lor.

Wczorajszej rozprawie przewodniczył 
sędzia K-asnndębski. Obaj oskarżeni nie 
przyznali się do winy i wyjaśnili, że istot 
nie sprawa tak wygląda, jak przedsfawili 
ją komisarzom.

Po wyjaśnieniach oskarżonych Sąd za 
rządził olwarcie przewodu dowodowego.

Ponieważ świadkowie zeznali, iż Bro 
szkiewicz cał bezspornie 50 zł. za w.ygfa 
na „Bessemery" Sąd skazał Balcera na 1 
miesiąc aresztu. Uslinowa uniewinniono.

Okradzenie dyrygenta Polskiego Radia
w Warszawie

Do n-ieszkania Mieczysława M  erzeja- 
wskiego przy uPcy Elektoralnej 12 w cza 
s'e nieobecności domowników dostali s;ę 
na razie niewykryci sprawcy, którzy splą 
drowali doszczętnie mieszka lie zabiera­

jąc co cenniejsze przedmioty.
Ponieważ pp. Mierzejewscy prze y 

wają na leinisku nie można ustalić wyso­
kości poniesionych strat.

Nigdy jeszcze chyba me mieliśmy tak 
wielk.ego zainteresowania zawodami spor 
towymr, jak teraz, przed meczem o wejś 
cie do Ligi między WKS. Smigty a Polo 
nią z Warszawy.

Polon'8 jest godnym przeciwnikiem 
Śmigłego. Wystąpi ona w następującym 
składzie: Strauch. Szczepaniak, Grolik, 
Siechfer, Nyfz, Odrowąż, Kruk, Kula, Naw 
roi, Cieszewski Kisieliński i rezerwowy So 
wiński.

W  drużynie lej przede wszystkim na 
uwagę zasługuje S-czepaniak, reprezenta 
cyjny obrońca Polski, oliripijczyk ; jeden 
z najsympatyczniejszych sportowców po! 
skich Warto jednerześnie przypomnieć 
dawne dzieje piłkarstwa wileńskiego, wów 
czas gdy w drużynie wileńskiej' grywali 
między innymi Nawrot i Cieszewski. Star 
szej generacji spedewców wileńskich są 
oni dobrze znani. Nawro* I Cieszewskim 
ęryu/ali na bo skacli dzisiaj już nieistnie

Z książek pochodzi 
Inteligencja naroou.

A. Sempf,
W Y S Y Ł K A  NA L E T N I S K A

Wilno, Ja b ło ń s k a  16

Czytelnia Nowcści
Wielki wybór k sią itK

flcwuścl, klasyczne, Iek*ura szkolna, 
naukowe \ *  obcych Językach j  

Czynna od 12-18- Warunki przystępne 3 
łT T T--- rTT-TTTTTTł»TTT ZTTTTT*TTTT*YTTT»T*f

WŚRÓD PISM
— Rumuński u * Pobyt króla

Karola II w Polsce dał asumpt redakcji „W4a 
rusa" organu podoficerów zawodowych WP 
— do wydania specjalnego numeru poświę 
cCnego sprawom sojuszu polsko rumuńskic- 
gc.

Piękna szata zewnętrzna numeru — ko 
lorowy portret króla Karola II pędzla ii 
Dzierżanowskiego i obraz Wojciecha Kos 
saka p. t, „Szarża pod Ilokitną1', bogal) bar 
wny materiał ilustracyjny ; jrość składają 
v ę  na dodatnie wrażenie, jakie rolo nuni i 
Szereg artykułów, "3 'k/erpująco oświetlają­
cych stosunki poliiscziH- i gospodarcze obu 
zaprzyjaźnieni cli państw, rozpoczyna a r ty ­
kuł czołowy nacz. redaktora , Wiarusa" kj t.
Jerzego Ciepielowsk ego o istocie i zasadacli 
sojuszu polsko - ruuiuiis„jego, naslęjmie po 
dają życiorysy Króla i Vśi lelkicgo Wojewody 
omawiając sprawy wciskowe, polityczne i 
t. p.

Numer powyższy jest do nabycia w ad 
ministracji „Wiarusa" Warszawa, ul. \  u w \ 
ŚMial 23/25, w ee-mie zl. 1 gr. 20,

jących przy ul. Zakrefowej i Góry Bouf 
fałowej.

Skład Poionii jest bardzo dobry. Na 
wyróżnienie zasługuje również Kisieliński. 
Polonia ma niezłego bramkapza. Dobrych 
obrońcow i lotny afak, który pod b^am 
ką przeciwnika może być zawsze nlebez 
p^eerny. Polonia starać się będzie n ewąf 
pliwie mecz ien wygrać w jak najwięk­
szym stosunku bramek, by w ten soosób 
zapewnić sobie dalsze powodzenie.

WKS. śmigły wysiąpi w następującym 
składzie Czarski, Loś. Zawieja, G'ządz il. 
Moszczyński, Skowroński, Puzyna, Diag, 
Naczidskl, Skrzypczak, Pawłowski i Haj 
dul.

Skład ten nie jest zł. O lepszy irudno 
w Wilnie postarać się. Drużyna wileńska 
stawia wszystko na jedną kartę W ie do 
skonale że musi mecz wygrać, bo inaczej 
irudno będzie marzyć o wejściu do Ligi. 
Wówczas stanowisko nasze zosianie po 
ważnie zachwiane. Dic Wilna najlepiej by 
toby wygrać z Polonią u siebie na boi 
sku przy jednoczesnym zwycięstwie 
względnie przy uzyskaniu remisowego 
wyniku Unii z Brygadą w Lublinie.

Słów kilka o sędziach. Wilno było nie 
zadowolone z tego. że na tak poważne 
zawody wyznaczeni zostali mato rutynowa 
ni sędziowie z Grodna.

Otóż sędzia grodzieński p Małlak zo 
stał przez Wydział Spraw Sędziowskich 
Po'skiego Związku Piłki Nożnej odwoła 
ny. Postanowiono wyznaczyć sędziego z 
Łodzi. Do W.'na przyiedzie p. Wardęsz 
kiewicz, a leżeli z pewnych względów nie 
będzie mógł przyjechać, łc w takim razie 
zawody poprowadź Lange, względnie 
Raeitmg. Wszyscy c: trzej sędziowie są 
z ..odzi Jak nas Informują, na sędziów gro 
dzieńskich nie zgodziła s’ę -ówniez Polo 
nia. Odnieśliśmy więc calkov/ity sukces 
przez poruszenie przed kilku dniami tej 
lak ważnej SDrawy. Stówa nasze nie zgi 
nęly bez echa. Szkoda jednak, że nasze 
naczelne władze piłkarskie nie maja sa 
ma wyczucia i orientacji w terenie. Trze 
ba pisać, mówić, protestować, a dopiero 
wówczas zawraca się z mylnej drogi. W  
każdym będz razie dobrze się siało, że

mecz sędziować będzie ,eden z arbitrów 
łódzkich

Drużynę Polonii musimy powitać nc 
bo,sku jak przystało na sportowców. Po 
witajmy ją serdecznie, a walczmy w spo 
sób szlachetny i sportowy., Polonia wic 
chyba doskonale, że całe Wilno praare 
zwycięstwa WIćS. Smigly, ze nie będzie 
na trybunie człowieka, który by nie prac 
nąl zdobycia przez Wilno dwóch cennych 
punkiow.

JtżeP p Ikarze WKS. Smigty Dotrafią 
dobrze roztożyć swe sity, jeżeli nie spuch 
ną, to mecz powinien zakończyć się zwy 
cięstwem Wilna, Czarski w bramce niech 
ma cztery ręce. Ob-pńcy Zawieja i G-ze 
dziel niech grają za dz;es:ęciu, a aial 
niech walczy tak, jaK goją najlepsi pilkr 
rze Powinien być sookój i catkowi'e op? 
nowanie nerwowe Pawłowski, Naczulski. 
Hajdul, Drąg i Skrzypczak niech strzela 
ją przytomniej, a jak najczęściej.

Początek tego wielkiego meczu o go 
dżinie 16 min. 30 punktualnie.

uz i ś  w y £ c iq i  p ły w a c k ie  
i k o la rs k ie

Dziś o gnóz. 10 30 nasląjii w Werkach 
slart dhigodystansow. wyścigu pływacie cg«, 
W erki—Wilno. Meta mieścić się będzie prz 
przystaniach wioślarskich. Pierwsi zawodni 
cy powinni przypij nąć do Wilna przed 
godz. 12.

W dniu dzisiejszym odbędzie się również 
wyścig kolarski na szosie W iino— Podbro 
dzie—Wilno (100 Km.). Start o godz. 8 00 
i Placu Tyszkiewicza. Metp również na Pla 
cn Tyszkiewicza. Zawodnicy powinni dc 
ilna przyjechać około godz. 12.

O d z n a c z e n ie  Jó z e fa  B u c z y ń ­
s k ie g o

Znany na terenie Wilna dziaiacz sporto­
wy Józef Duczyński odznaczony został srebr 
nym Krzyżem Zasługi.

Józef Buczyński odznaczony został za 
P ' a c ę  sjiolcczną w Lidze Morskiej i Kolo- 
nir.'nej. jak również w W if. Iow. Vi ioślar- 
sk‘m.

liuczynski pracować zaciąt w sporcie wi­
leńskim w okresie jeszeze przedwojennym

od 15-go do 33-ra września r. b.
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Pretendent do latyfundiów
Tajemnicze dzieje p. K. Jodko-Narkiewicza

19 bm zamieszczona została w „Kur- 
jerze Wileńskim" relacja p. t. „1/3 Wilna 
zag-ożona", o i/m, że p Kazimieiz Jod ­
ko - Narkiewicz rości pretensje do pata 
cu Tyszkiewiczów i innych terenów w W il 
nie. Z podobnymi pretensjami wyste.puje 
on i na terenie Nowogródczyzn/.

Któż to jest fen pretendent do ksią 
zęcych latyfundiów z czasów pizedrozbio 
rowych?

Pewnego dnia 1935 r. zjawia się w re 
dakcji oddziału „Kurjera W il." w Nowo 
gródku szczupły, ubogo ubrany neżcz/z 
na, średniego wzrostu i przedstaw:a się 
jako potomek magnackiej rodziny. Wyjaś 
ma, że obecnie znajduje się w skrajnej 
nędzy i nie ma nawet dachu nad głową. 
Mieszka u jakiegoś wieśn.aka w pobliżu 
maj. Łopuszno pow. nowogródzkiego, ale 
jest aufenf^znym dzieazicem nazwiska i 
fortuny ojca Ignacego Jodko - Narkiewi- 
cza i matki Kazimiery z hr. Tyszk,ewiczów. 
Ma dowód tego rozkłada na biurku ogrom 
ny plik różnych dokumentów z urzędowy 
mi* p :eczęciami, stemplami i rejentalnynii 
poświadczeniami, z których wynika, że ro 
ąz'ce jego ! przodkowie byli właściciela 
m ogromnej foduny wiejsk ej i miujskiej.

—  No dobrze, ale czym mogę panu 
służyć?

—  Prosiłbym bardzo o zamieszczenie 
mego listu, w którym zwracam się do wy 
mienionych tam osób z apelem, aby do 
browolnie zwrócili mi część mo:ch mająt 
ków.

—  Jest to sprawa prywa'na i nie widzę 
rac,i, żeby pismo występowało w tej spra 
wie. Czyżby nie lepiej było wystąpić na 
drogę sądową, skoro ma pan uzasadnio 
ne pre:ensje do tych prywatnych mająt­
ków?

—  Nie mam już pieniędzy na proce 
sowanie się. Zresztą sprawa jest w Sądzie 
Najwyższym i zdaje się będzie przekaza 
na do ponownego rozpatrzenia. Bo to nie' 
moja wina, że nie mogłem w ustawowym 
terminie złożyć pretensyj, byłem więzio 
ny przez 5 lał jako rzekomy wariat. , Tak, 
tak proszę pana Majątkami administrował 
stryj mój Heronim, kłóry zosfał w 1920 r. 
zabiły przez niewyśledzonych sprawców, 
a gdy powróciłem z wojska polskiego, 
to i na mnia czyhano. Musiałem więc u 
ciekać do Rygi. Po powrocie z <yg! w 
1929 r. wsadzono mię do szpitala wiaria 
łów Zresztą pretensje swoje wniosłem we 
właściwym czasie, gdyż zgłosiłem je w 
konsulacie polskim w Dyneburgu.

1 znowu wertuje dokumenty. Potem o 
powiada dziwną historię swego życia, kfó 
ra mi w pewnych momentach przypomi 
nała powieść dla dz:eci p, t. „Król —  ze 
brak". Przyglądam mu się uważnie. Robi 
wrażenie zbiedzonego inteligenta, z dużą 
don eszka megalomanii na tle swego ro 
dowodu; mowa i akcent zdradzają dłuż 
szy pobyf w Rosji. Czyżby był to isfofn'e 
w/dz:edziczony magnat, i jeżeli tak, fo w 
jaki sposób pozbawiono qo dachu nad 
głową i środkow dc życia? W  ogóle cała 
'a historia jest co najmniej dziwna, cho 
ciażby z tym izolowaniem go jako rzeko 
mo psychicznie chorego, chyba nie bez 
powodu? Ale dokumenty posiada prze­
cież autentyczne.

Czytam podanie:
„Do Wielmożnego Pana Redaktora 

„Kcrjera Wileńsko - Nowogródzkiego" 
w Nowogródku. Niniejszym załącza 
jąc w oryginale moją skargę Kasacyjną 
do Sądu Najwyższego w Warszawie, z 
postanowieniem Sądu Apelacyjnego w 
Wilnie oraz w oryginale moją skargę i 
orzeczenie Najwyższego Trybunału Ad 
ministracyjnego w Warszawie, przyfem

orzeczenie Pana Marszałka Józefa Pił­
sudskiego w sprawie zwrotu ml ojcow 
skich majątków Łopuszno, Kożuchowce, 
Mołodowo —  Świteź, Kuśctn.. I ł. p. 
jednocześnie załączam do Jego wlado 
mości w notarialnym odpisie treść po­
dania do P. Prezydenta R. P. z orzecze 
niem Ministra Sprawiedliwości I upizej- 
mie proszę o łaskawe ogłoszenie tako 
wych,

K. Jodko - Narkiewicz 
sarmata.

—  Nie, tego zamieścić nie bedziemy 
mogli —  oświadczam

Wzdycha i robi minę pechowca. Po 
tern znowu prosi. Powołuje się na ofiar 
ny czyn ojca powstańca i na swoją ochot 
niczą służbę w Wojsku Polskim. Przyrze 
kam w ęc zamieścić jedynie notatkę, że 
taki a taki bezskutecznie procesuje się o 
majątki i chciałby załatwić sprawę polu

bownie, Jesl zadowolony i serdecznie dzię 
kuje.

Po zamieszczeniu notatki otrzymałem 
od właścicielki maj. Kożuchowce p. Sta 
wińskiej dfugl list, w którym odpiera pre 
tensje p, K Jodko - Nark;ewicza do maj. 
Kożuchowce, uzasadniając swe prawa od 
phem Informacji Archiwum Państwowego 
w Wilnie.

Wkrótce dowiedziałem się, ze p. Jod 
ko Narkiewicz znowu przegrał proces, 
ale nie rezygnuje. Szukał w Nowogródku 
godnej osoby, która by Dodjęła się trudu 
procesowania się w |ego imien’u Tytułem 
honorarium obiecał w razie wygrania kil 
kaset hektarów ziemi i lasu. Takimi oblet 
nicami szafuje na prawo I lewo za najm 
n'e;szą okazaną mu pomoc i życzliwość. 
W  1936 r. wyruszy! pieszo do Warszawy, 
gdzie osobiście interweniował we wszyst 
k ch „emal ministerstwach, jak dotychczas 
bezskutecznie. Kar. Iw.

Szarańcza na Wołyniu

D y r e k c ja  G im n a z ju m  im . H a r i i  z  P i l ie w ie z i iw
P iłsu d sk im i ora?: L ic e u m  w  B a r a n o w ic z a c h

podaje do w:adomośc, że egzaminy wstępne do ki. 1, 11 i III 
Gimnazjum oraz do ki, 1-ei Liceum w terminie jesiennym, 

zaczną się 1 września b. r. o godz. 9-ej rano.

Przed kilku dniami mieszkańcy Łucka 
spostrzegli kilka wielkich kolumn owadów 
które opadły poza wsią Nowy Czarforysk. 
Stwierdzono, że była to azjatycka szarań 
cza, która zaatakowała po i I sady wsi 
Nowy Czarłorysk. Szarańcza według oś-

i wiadczenia stacji ochrony roślin przy Iz 
I ble roln. w Łucku ukazała się nad W oły  

nlem po raz pierwszy.
Nazajutrz odleciały owaay w kierun 

ku południowo —  wschodnim.

Choroba umysłowa po tndulaiji i śmierć

Nieśwież

Z w
— Zabierajcie barana. Zarząd Oddziału 
. Strzel. sv Nieświeżu powiadamia nabyw­

ców losów loterii strzeleckiej w Nieświeżu, 
że dotychczas nie został od- Srany jeden cen 
ny fant w postaci żywego dużego b : ilego ba 
rana

Nabywca szczęśliwego losu proszony jesl 
zgłosić się po odbiór wygranej najpóżnie, do 
dnia 1 września 1937 r-. \  przeciwnym razie 
Zarząd Oddziału Z. S drogą licytacji bar« 
na sprzeda i uzyskane pieniądze obróci na 
potrzeby Oddziału.

Cierpliwy baran  czeka na właściciela już 
sześć bitych miesięcy...

—  Zarząd gminy Horodzle), pow. ńle 
świeckiego przekazał gotówką z sum nad 
wyżki budżetowej kwotę ŚOO zł. na Fun 
dusz Obrony Morskiej. Zaznaczyć przy 
tym należy, że mieszkańcy m. Horodzleja 
w najbliższym czasie zakupują dla Am. i 
w darze kaiakn maszynowy.

—  POWI5SIŁ SIĘ PO SPRZECZCE Z 
ŻONA. Mieszkaniec wsi Locnwlnow.cze, 
gm. -aostre wleckle], pow r.leświesklego 
Szaullński Teodor lat 35 na skulek nlepo 
rozumienia jakie wynikło między nim « 
|ego żoną na He majątkowym — udał się 
bezpośrednio po kłótni na pobliską dro 
g-}, gdzie powiesił się na wierzbie.

Domownicy zdjęli momentalnie z wierz 
by desperaia dającego jeszcze znaki iy  
cła. Mimo ratunku Szaullński zmarł, nie 
odzyskawszy przytomności.

Osierocił żonę I kilkoro dzieci.

Głębokie
—  Zatargi rolne W  dniach 18, 19 20 

bm. bawił w Głębokim Obwodowy In­
spektor Pracy z W'lna, który na miejscu 
rozpoznawał sprawy o zatargi między pra 
cownikami rolnymi, a pracodawcami, na 
tle warunków pracy.

—  Koło LOPP. w Dokszycach przeka 
zało Komitetowi Wojewódzkiemu w W il 
nie kwotę zt. 263 gr. 50 na zakup samo 
lotu dla armii Kwotę tę koto dokszyckie 
uzyskało z urządzonej w tym celu zaba 
wy taneczne.

Antoni Gofubiew

W spom nia łem  już o ruczaju, prze­
p ływ a jącym  nie daleko za dworem. 
W zdłuż ruczaju biegła ocieniona drze 
w am i ścieżka, którą w listach kochun 
Aowie nazywali „now ą ścieżiką". M a ­
ryn ia  i Ju liusz obrali ją  jako stałe 
m iejsce do s-pacerów. Dochodzili nią 
do traktu i karczm y, skąd stale dola 
iy w a ł gwar żołnierzy. Tu  by ł kran iec 
ich wędrów-ki. \le w racać im  było nie 
sporo i stali w tym rom antycznym  
miejscu, gdzie drzewa tw orzyły  na lu  
ratną altanę, „ich  a ltanę". Sp raw y ich 
s/ły szybko naprzód, czuh zres/lą 
podświadomie, że czasu m ają maio,
i  o wnet Ju liusz  będzie m usiał ruszvć 
dalej na wschód.

Porucznik Rcnauldt, gdy wreszcie 
mógt się w yrw ać do Kaplicznik. był 
wściekły nie zastawszy panny. M u­
siał coś jednak zm iarkować, może 
zauważył jutiuszoiwego ikonia, dość, 
h- zasiadł ćw iekiem  w saloniku, hrzą 
ki iąc jednym  palcem na klawikor- 
dyie i unicszczęśliwinjnc starego Gie- 
tiroyci.i. Po  pół godzinie zdecydował 
sic na przechadzkę. M iną ł dwór,

ogród w arzyw ny i  ruszył nad ruczaj. 
Zakochan i m ają podobno niezw ykłą 
intuicję. Rcnauldt odnalazł „naszą 
ścieżkę" i ruszył w  ślad za czułą p a ­
rą. P rzyd yba ł ich, gdy stali naprzeciw 
siebie n ieprzyzwoicie b lisko (takie by 
łc- zdanie porucznika Renauldta). J u ­
liusz przekonyw ał się po raz setny, że 
nocna w izja, k tó ra  nim  laik wstrząsnę 
ła, by ła  niczym  w  porównaniu z rzc 
czy wistością. Ten w ieczór b y ł dta 
obojga pam iętny, wobec n iesłychane­
go faktu, jak i się zdarzył. F ak t te>n w 
suchym  kron ikarskim  ujęciu wyglą 
da zgoła prozaicznie. —  Szli mUcząc 
k i‘ka m inut. Ale niewygodnie było  im 
na sieLie spoglądać, idąc wąską ścieź 
ką. Stanęli i wtedy to Ju liusz  powie­
dz:.d por;.z pierwszy:

—  .Maryniu —  i i i - I y s z M  w za­
mian...

—  Jul...
Jest n iew ątp liw ym  fałszom histo- 

lye/nym , że w o iw m  czasie wyznania 
mdosae składane B y ły  jedynie na rę 
c? rodzicielskie, że młode zakochane

Szczuczyn
—  Nowa linia autobusowa. W  dniu 19 

bm została uruchomiona nowa linia aufo 
busowa na szlaku Osfryna —  Waslllszkl 
—  Lida —  Wilno,

Uruchomienie nowej linii komunika­
cyjnej b. wydetnie przyczyni się do oży 
wienia ruchu osobowego łącząc miasta 
czka Wasiliszki i Osfryną z Lidą i Szczu 
czynem.

Do uruchomienia nowej linii w dużej 
mierze przyczyniły się samorządy Ostry 
ny I Wasiliszek.

—  Nowy gmach gimnazjum. W  tych 
dniach został już zatwierdzony projekt 
budowy gmachu gimnazjum i przystąpio 
no do budowy.

Ze względu na to, że potrzebne ma 
teriały zostały już dawniej przygotowa­
ne, budowa gimnazjum w szybkim tem­
pie posuwa się naprzód, i nalbiy spodzie 
wać się, że już w roku przyszłym 2-pięt- 
rowy dom gimnazjalny zostanie oddany 
do użytku szkoły

24-lefnia Maria Markiewiczówna, mie 
szkanka Lldy, przechodząc przez tory ko 
lejowe w pobliżu dworca, rzuciła się pod 
manewrującą lokomotywę I poniosła 
śmierć na miejscu. Przyczyną samobójstwa
am m m m m m m m ■

Prak lek?rzy?
Zarząd Gminy Ilowezna pow. nieświeskie 

go trzy miesiące temu ogłosi) na lamach kil 
ku pism konkurj  n a  stanowisko lekarza, kie 
równika ośrodka zdrowia w Iloweżnie. Mi­
mo iż wynagrodzenie lekarza łącznie z prak 
tyką sięgać będzie 500 zt., dotychczas nie 
zgłosił się ani jeden kandydat.  Czym to tto 
maezyć? Brak lekarzy, czy może „nikłe" wy 
nagrodzenie...

Aw nt skazany
n a  w i « 7 i » n - f >

Przed sądem okręgowym odpowiada! za 
oszustwo niejaki Janusz Wiszniewski, znany 
na gruncie wileńskim bywalec lokali noc­
nych. Wiszniewski był akwizytorem firmy 
tekstylnej Frenke1 Bielsko i miał nieduże do­
chody. Zliyt częste przesiadywanie przy kie 
.liszku pchnęło go pewnego dnia na dro 
gę fałszerstw. Zaczął pobierać bezj>rawnie 
raty przy zamówieniach i fałszować kwity. 
Szereg osób, które wpłaciły mu zaliczki na 
zamówione w firmie materiały, musiały po 
lem ponownie wpłacać te sumy, Wiszniew- 
s!c został skazany na 10 miesięcy więzienia.

(w)

Wojsko, organizacje wrojsko- 
G we i sportowe, szpitale, wię­

zienia, fabryki, warsztaty pracy, szkoły, 
stowarzyszenia, ochronki itp.

N O W O O T W  A R T A

C H R Z E Ś C I J A Ń S K A
S P Ó Ł D Z I E L N I A
O D Z I E Ż O W A

Wilno, ul. W ielka 27 m. 6.
przyjmuje zamówienia na yykonanle 
ws.-Mktego rodzaiu ubiorów ! bielizny

KH

Za jś c ie  p r z y  p l a ż y  
werkowskiej

Wczoraj koło godziny 5 po poi. pogo 
Iowie ratunkowe zostało wezwane na pla 
ię  werkowską, gdzie został postrzelony 
w nogę przez jednego z kąpiących się 
na te) pleiy żydów, łódkarz Edward So 
roko, zamieszkały w Bołtuplu. Sorokę 
skierowano do szpitala św. Jakuba.

Fakt postrzelenia, jak Informują kole­
dzy Soroki, miał miejsc : przy następują 
cych okolicznościach.

Soroko jadąc łódką pełną kamieni 
znalazł się blisko brzegu wśród kąpią­
cych się. Jeden z nich zaczepił o łódkę 
Soroko zwrócił mu uwagę, że obciążona 
kamieniami łódka może się wywrócić, a 
gdy to nie poskutkowało, uderzył go wio 
słem. Następnie uderzył wiosłem jeszcze 
jednego kąpiącego się.

Kilku kąpiących się na tej plaży ży­

dów odpowiedziało kamieniami. Łódka 
rze również zaczęli ciskać w kąpiących 
się brukowcami, wydobytymi przez nkh 
niedawno żmudnym wysiłkiem z dna rze 
kl.

Ze strony plażowiczów rozległy się 
strzały I Soroko został ranny w nogę.

Powyższe zajście, jak nas informują, 
poprzedzone zostało mnie] więcej koło 
godziny 3 pp Innym zajściem.
W  pobliżu plaży w-srkowskle] wynikła 
bójka pomiędzy lódkarzaml a kąpiącymi 
się żydami.

Po upływie mniej więcej dwóch go 
dzin nastąpiło opisane na wstępie zaj­
ście.

Kres zajściom położyła policja, klóra 
prowadzi dochodzenie celem ustalenia 
nazwiska sprawcy postrzelenia. (cl

daniy „n ic  w tej m aterii nie m ia ły  do 
powiedzenia" i że ośw iadczyny m ia ły  
sreho przepisaną formę. Zasługą au­
tora niniejszej opowieści jest odibrązo 
w ienie tej legendy i przywrócenie ru ­
mieńca miłości 'lat ówczesnych. H i 
storia Iktórą p o w i a d a m  jest tego n a j­
lepszym dowodem. Zdaje Się zresztą, 
że owego pamiętnego wieczoru żadne 
z dwojga nic w ym ów  to owego m isty­
cznego słowa „koC liam ". Natomiast 
nie da się podważyć taktu ich p ierw ­
szego pocałunku, P c którym  panna 
M aryn ia  w yrw a ła  się z objęć olie.era i 
poszła szybko ku domowi. Ju liusz 
zdełał ją jednak dogonić (czegóż to 
nie dokonają zakochani), złapał za 
n  kę i odczytyw ał właśnie z je j oczu 
wszystko, co chcia ł wiedzieć,!gdy usły 
szeti nagle zduszony glos porucznika 
Rc nauldta:

—  Aha, przyłapałem  pań.sł wo!
Bi-edny poruczn ik Rcnauldt, aby

ich przyłapać musiałby wyjść na „n a ­
szą ścieżkę" p ięć m inut wcześniej. 
T ym  nie m n ie j obpic odskoczyli od 
siebie, a porucznik Cieohocki zapy lał:

—  P rzy łap a ł pan? Na czym ?
Tym  razem porucznik Rcnauldt

zmieszał się straszliw ie. Poczuł się na 
glc bardzo mały i bardzo nioszczęśli- 
w y Odpow iedział ni: 'ręcznie:

—  Dziadek czeka na panią, made- 
m chelle.

Następnych dni Ju liusz starał się 
zahitw ić jak  najszybciej swe spisy, 
po czym  pędził co koń wyskoczy, do 
Kaplicznik. S ta ry  G iedroyć w ierzył, że 
JnOiiusz zajmuje się M aryn ia , żeby ją 
od Renauldta usunąć. T a  niezwykła 
naiwność dziadka dawała m łodym 
pełną swobodę. Renauldt późnił się 
zwykle, w ściek ły pędził na „naszą 
ścieżkę" i p rzyłapyw ał tam rv\\ ala z 
M aryn ią. T łu k ł się potem iw icli towa­
rzystwie zly i zgryźliwy, zatruwając 
sobie życie do ifefszty, Kochankow ie 
bowiem  tak byli sobą upojeni, że za­
czynali zatracać świadomość świata 
otaczającego, do którego bez kwest,: 
należał również porucznik RenauM l

Tym czasem  w ielkie cielsko arm ii 
przcsui valo się coraz bardziej na 
wschód. R y ł to szczęśliwy zbieg oko 
liczności dla obu oficerów, że nic od 
kom enderowano żadnego z nich do­
kąd do któregoś z -dalszych etapów 
Szczęśliwi kochankowie m ają dar ż\ 
c»a chw ilą bieżącą i zapominania o 
jutrze. Kochankow ie nieszęzęśli wi 
prócz niepowodzeń istotnych, w yszm  
kują sobie h iąc/n ■ zgryzoty, ca? 
kicni urojone.

Porucznik Renauldt gry/ł *ię nie 
pbmiernio m y ś l ą ,  że może być zmu­
szony opuścić Os/mianę przed sw un  
ryw alem  Slaw af się też coraz b ar­

młodej dziewczyny była choroba umysło 
wa, której nabawiła się u fryzjera podczas 
suszenia włosow, przysposobionych do 
trwałej ondulacji.

Japoński sprzedawca gazet

Duże zainteresowanie wzbudra na Wysła­
wia Paryskiej specjalny pawilon poświęco 
ny budowie ludzi. Znaj'dują się w tym 
pawilonie eksponaty, które ze względu 
na swój mecodzie iny charakle1- przyku­
wają uwagę zwiedzających, jednym z ta­
kich eksponatów jesl model człowieka za 
szkła, przedstawiający wszystkie narządy 
w człowieku podczas ich funkcjonowania 
W  chwili gdy zapalają się niewidoczna 
dla oka maleńkie żarówki, człowiek ze 
szklą zostaje oświetlony i widać czynnoł 
ci serca, płuc, obieg krążenia krwi i tp, 
Równocześnie mikrofony ukryte w ścia­
nach tego pawilonu objaśniają zwiedza 
jących o poszczególnych funkciach orga 
nizmu ludzkiego Zdjęcie przedsław.a 
właśnie modei takiego człowieka ze szkła 
na specjalnym podium, oświetlony żarów 

kami.

dziej uprzykrzony dla pary ściganej 
codzień nad ruczajem.

Zdaje się, że nie w ierzył w tą m i­
łość M aryn i do Juliusza. W id z ia ł je 
dynie natarczywość Pn iaka  i uważał 
ją  za bezczelne wkroczenie na teren 
zajęty już przez niego: był przecie tu 
pierwszy. Tłumaczy t to z zaciekłym 
uporem staremu Giedroycioiwi, n ero 
zumiejąccmu —  jak  iwiemy —  słowa 
po francusku, ale grzecznie słuchają 
etn iu okupanta z w\bału«zonvm i, za 
czerw ienionym i oczyma, r u s z a j ą c e g o  
wąsam i i coraz bardziej wściekłego. 
S ta ry  G iedroyć roztaczał swe żale 
przed są-siadcni, do iktórego żyw ił peł 
ne zaufanie, gruby m. przysadzistym,
0 czerwonej twarzy i cienkie 1 zwisa­
jących w dół wąsach.

—  lic , be, panie Witoni, całe szczę 
ścic. że sprowadziłem tu lego oficera, 
Olorhockiego (stary G iedroyć uw ie ­
rzy ł święu-ii*. że to on odszukał i spro 
wadził Ju liusza do siebie), służy 
v prawdzie jakobinow i: ale szlachcic
1 porządny człowiek. Chroni mi. M a­
ryn ię od przeklętego frnncuzika. co 
sroce z pod ogona wypadł, a chce ba 
łsm ucić litewskie szl ehcianki.

—  Uważajcie , panie Jacku , żeby 
wam ten obrońca sam iwmic/ki ni<
z b a ł a m u c i ł . . .
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Dziś Tymwteusza M. 
Jutro -Filipa i Benic,usza

Wschód słońca — g. 4 m. 07 
Niedziela Zachód słońca — g. 6 m 36

Spostrzeżenia Zakłaau Meteorologii USB 
w Wiinie dnia 22.\  III 1937' r.

Ciśnienie 760
Temperatura średnia +20 
Temperatura najwyższa -j- 23 
Temperatura najniższa -j- 16 
Opad 1,2 
Wiatr półn.-wsch.
Tendencja bez zmian
Uwagi: Chmurno, przelotny deszcz.

—  Przepowiednia porody w-g PIM  a 
do wieczora dnia 22 bm:

Rano chmurno i mglisto. W  iągd dnia 
naogół dość pogodnie, >ednalc z przej­
ściowym wzrostem zachmurzenia, poczgw 
jzy od zachodu kraju oraz możliwo ścig 
prze!o‘nych deszczów I burz, zwłaszcza 
w dzielnicach potudniowych ^

Ciepto (femperatuia maksymalna 25 C)

W I L E f t S K A
DYŻURY NOCNE APTEK.

Dziś w noc/ dyżurują następujące ap­
teki:

Sokołowskiego (T/zenhauzowska 1); 
5 ów Chomiczewskiego (W  Pohulanka
25). Miejska (Wileńska 23); Turgiela i
Przedmiejskich (N.emiecka 15); Wysockie­
g o  (W ;eika 3).

Ponadto stale dyżurują apteki; Paka 
(Antokotska 42); Szantyra (Legionów 10)
I Zajączkowskiego (Windowa 22)

H O T E L

„ST. GE0RSES“
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

Hotel EUROPEJSKI
Pierwszorzędny — „eny przystępne. 
Telefony w pokojach Winda oso. owa

•**+ . ; - ■ . . ~ «
O S O B IS T A

— Dyrektor kolei państw. w Wilnie 
inz. Wacław Głazek powrócił z urłopi 
wypoczynkowego I objął urzędowanie.

A D M IN IS T R A C Y J N A .
— Do wiadomości właścicieli pojaz­

dów mecnanlcznycłi. Termin bezpłatnej 
wymiany tablic rejestracyjnych pojazdów 
mechanicznych na tablice nos/ego typu 
upływa z dn'em 1 września rb i po u- 
p ływie łego terminu wymiana tych tablic 
Dudzie Jsku.eczn-ana za przewidzianą 
opłatą, t, J. zł. 10 za tablice samocho­
dowe i z1 6.50 za molocyklowe.

M IE JS K A .
—  Powrót prezydenta miasta z urlopu.

23 bm. wraca z udopu wypoczynkowego 
I obejmuje urzędowanie prez/dent m. 
Wi/na dr W . Małeszewski.

—  Wyjazd wiceprezydenta Nagur- 
łklego do Warszawy. P o. prezydenta 
miasto wice - prezydent Nagurski wyje­
chał w sprawach samorządu wileńskiego 
na kilkudn owy pobyt do Warszawy.

—  Przymusowe szczepienie koni prze­
ciwko nosaclinle. Wkrótce na terenie m, 
Wilna oraz całego województwa wilen 
łkiego przeprowadzone zostaną przymu 
sc ■€ szczepienia koni przeciwko nosa- 
ciżnie.

S P R A W Y  S Z K O L N E
—  Egzamin wstępny dc I klasy Pań 

stwowego Żeńskiego Gimnazjum Krowie 
ckiego w Wilnie odbędzie się w dniach 
30 i 31 sierpnia oraz 1 września b. r. o 
godz. 8 rano.

Podania (na ustalonych blankietach) 
będą przyimcwane przez Sekretariat szko 
ly wraz z za'ącznikami do dr.ib 25 srer- 
Dnia rb.

Kandydatki, które złożyły egzamin do 
Gimnazjum ogólnokształcącego i nie zo 
stały, dla braku miejsc, fam  przyjęte, DOd 
legają egzaminowi z rysunków i bada­
niom psychotechnicznym.

— Dwuletnie Żeńskie Liceum Gospo 
darcie Z PO K  w Wilnie daje mtodz:ezy 
żeńskiej mewyzyskany dotychczas łach 
Zapisy w Sekretariacie ZFOK Jag'ello.i 
ska 3 5 rr>. 3 od godz. 10 oo 12.

Przy liceum czynna jest Bursa (45 zł. 
niesiecznie).

—  Kierownictwo Prywatnej Żeńskiej 
Szkoły Zawoaowej Stow. „Służba Oby­
watelka w Wilnie komunikuje, że zapisy 
uczenie do klasy l ej są przyjmoware co­
dziennie w kancelarii od g. .10 ej do 
13-ej. Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4— 6.

Frywalna koedukacyjna Szkoła Po 
wszechna i rrzedszkole im. Elizy Orzesz­
kowej z polskim i francuskim językiem

nauczania. Zap:sy nowowslępujących ucze 
nic uczniów do wszytkich klas (ó klasa włą 
czn'e) na rok szkolny 1937-38 przyjn.uje 
codziennie od godz. 11— 13 i 17— 18 
kancelaria Szkoły przy zaułku Ponomar- 
skim (Zarzecze)

—  Prywatna Y l klasowa Koedukacyjna 
Szkoła Powszechna i Przedszkole im. Ste 
tani i Swida „Dziecko Polskie" Wilno, ul 
Mickiewicza 11 m. 11, przyjmuje zapisy 
do wszystkich klas codziennie w godz. 
13— 15.

—  Liceum Handlowe Żeńskie S. Ple 
traszklewlczówny w W.Inie przyjmuje za 
pisy kandydatek do kl. 1 na podstawie 
świadectwa ukończenia 4 kl. gimnazjum 
nowego typu lub 6 kl. gimnazjum stai ego 
typu z prawem. —  w kancelarii szKoły ul. 
Żeligowskiego 1 m. 2 codziennie od go 
dżiny 10— 2 pp.

—  Prywatne Gimnazjum Żeńskie Im. 
Fl.umalów w W.Inie przyjmuje zapisy kan 
dyd tek codziennie w kancelarii szkoły 
ul, Żeligowskiego 1— 2 od godz. 10— 2-

Egzamkiy wstępne do ktasy 1 rozpocz 
oą się dnia 3 września,

—  Szkoła Zawodowa Żeńska (krawiec 
ko b'e!iźriarska) w Swięcianach Wił- ul. 
3-go Maja 6 orzyjmuje do klasy pierw 
szej zapisy uczennic, które ukończyły 13 
lał i przynajmniej 4 kl szkoły powszech 
nej. x

Oolata za naukę 3 zł. miesięcznie, wp'. 
sowe 3 zł. Do podania dołączyć naieży 
świadecłwo szkolne i mełrykę urodzenia.

—  Sześcloklasowa Koedukacyjna Szko 
ła Powszechna Stowarzysz. „Rodzina \ ńcj 
skowa" w Wilnie, u.. Mickiewicza 13, 
przyjmuje Zupisy od 27 sierpni codz en 
nt, od 11 do 13 Do szkoły przyimowane 
są dzieci wc.skowych i cywi nych.

—  Męskie Gimnazjum Kupieckie w 
Wilnie, ul "Mickiewicza 18 podaje do w:e 
domośc’, że egzaminy wstępne rozpoczną 
s:ę dnia 27 sierpnia o godz. 10.

—  Dyrekcja Kursów Matuialnych Sek 
cji Szkolnictwa średniego ZHP w Wiinie 
zawiadamia, ie  dnia 3 września 1937 r. 
wznawia wykłady na kursach o godz. 17. 
Zapisy I informacje udziela się od dnia 1 
września w godz. 17— 18 w lokalu Gimn. 
im Z ygm unta w Wilme

W O JS K O W A
—  Najbliższe dodatkowe posiedzenie 

Komisji Poborowej odbędzie się w naj­
bliższą śi odę 25 bm Komisja urzędować 
będzie w lokalu przy ul. Bazyliańskiei 2 
od godz. 8 ej rano. Obowiązek stawien­
nictwa rozc:ęqa się na wszystkich męż­
czyzn, którzy we właściwym czasie nie u- 
regulowali swego Hosurku do wojska.

- Powołanie do sk ib y  zastępczej w 
wojsku. W  związku z wprowadzeniem 
zastępczej służby wojskowej dla poboro- 
wycł kłórzy podczas poooru zakwalifiko 
W£ni zostali jako niezdolni do służb/ woj 
skowej (kł. C i D, oraz nadliczbowi) do­
wiadujemy się, że wkrótce już zodaną 
oni powofan! do służby pornoo cz<_. Po 
wołane zostaną roczniki 1911, 12, 13 14 
I 1915.

Referat wojskowy Zarządu rruasfd Spo­
rządził już spisy tych poboiowych i prze 
stał je do dyspozycji miarodajnych 
władz.

Ze Z W IĄ Z K Ó W  i S T O W A R Z Y S Z E Ń '.
— Z  prac ZPMP „Orlę" w WUnte. W dn.

17 bm. w lokalu własnym odbyła się odpra­
wa Instruktorska informacyjna Zarządów 
Kót ZPMP „Orlę" m. Wilna.

Odprawę prowadził i  ramienia Zarządu 
Wojewódzkiego p. Se-kr. A. Anforowicz przy 
udziale refentów Zarządu WojewódzŁ tego.

Zarządy Kół otrzymały szczegółowe wska 
zówki programowe, metodyczne i statutowo- 
regulaminowe. Następnie omówiono p ro ­
gram wychowania obywatelskiego i świetlico 
wy.

Odprawy będą zwoływane co tydzień.
Zarząd Wojewódzki ZPMP „Orlę" w Wit 

nie w porozumieniu z władzami W F organi­
zuje klub sportowy ZPMP Orle'1

R Z E M IE Ś L N IC Z A
Do pp m'strzów, czeladników  1 uczni 

wszelkich rzemińsf. Zarząd Cechu Stolarzy, 
Bednarzy i Tapicerów Chrześcijan w Wilnie, 
chcąc dań rzemiosłu możność zwiedzenia wy 
stawy , Wnętrze Mieszkaniowe" olmiżył na 
niedziele dn. 22 i 29 b. m. ceny biletów 
wejśęiowych, dla panów mogących się wy­
kazać świadectwem mistrzowskim do 20 gr„ 
dla panów- mogących się wykazać książeczką 
czeladniczą lub uczniowską do 10 gr,

N O W O G R Ó D Z K A
—  O now y rynek. Kwestia rynku 

słoje się znowu nadzwyczaj aktualną 
i poważna, chociażby z tego względu, 
/.(' podczas dużych targów, jak np. w 
ub- czwariek. absolutnie brak m ie j­
sca na postój w iejskich furmanek 
Tłrik, jaki panował na ostatnim tar­
gu, przechodzi już m iarę wszelkich 
możliwości. T tylko za wdzięczące 
sprężystości i inteligencji k ierow nika 
kom isariatu nu+doszło do poważniej 
s/vch starć i katastrof na zablokowa-

Likwidacja Białoruskiego Związku 
Nauczyriejskiego

W obec lego, że istn iejący w  W  fi 
nie b iałoruski zawodowy Związek 
N auczycielsk i od dłuższego czasu żad 
nej działalności nie przejaw ia, w o je­

woda w ileński decyzją z dnia 20 bm., 
w ydaną na podstawie przepisów p ra­
w nych  o stowarzyszeniach, zarządził 
likw idac ję  tego związku.

nych furmankami ulicach i rynkach.
Okazuje się, że na rynek potrzeb 

ny jest już obszar conajmniej 5 ha.
Poza tym, -w myśl odnośnych przepi­
sów rynek bydlęcy musi się znajdo­
wać w pobliżu dworca towarowego.'

Możliwym więc jest, że plac taki 
zostanie nabyły gdzieś przy ul. Koś­
cielnej lub Słonimskiej.

—  Ugruntow anie się bazaru. Bo 
zeszła się wiadomość, że Bazar Prze­
mysłu Ludowego nabył przy ul. Koś­
cielnej, w pobliżu dworca kolejowego 
nieduży plac kosztem 14,000 zł., na 
którym to placu ma wybudować wNs 
ne składy i magazyny. Na ten oe 
otrzymać ma pożyczkę w sumiy 300 
tysięcy zł. Nie ulega wątpliwości, że 
placówka taka, o ile jest rzetelnie i 
fachowo prowadz.ona, jest w ielką pod 
porą rzesz rolniczych i dźwignią prze 
mysłu ludowego.

r — Remont cerkwi Borysohlebsklej. U- 
rząd Wojewódzki z porozumieniem z kon 
lerwatorem rozpoczął już remont starej 
po-bazyliańskiej cerkwi. Na >-azfe wzmóc 
nlona ma być północno-zachodnia wieża, 
która pękła od góry do dołu.

—  Wielkie wyścigi konne. Wczoraj i 
dzisiaj, Ij, 21 . 22 bm. odbywają się po 
połudn u na piacu sportowym przy ul S'e 
nleżyckie, wielkie wyśr.gi konne Prz/gry 
wają 4 orkiestry wojskowe.

uLuczność żywo jest zainteresowana 
*ą niezwykłą dla Nowogródka imprezą.

Jutro:odbędzre się „Dzień Konia", róż 
ne pokazy i biegi.

L I D Z K  A
—  Kom unikat OZN. Organizacja 

miejska Obozu Zjednoczenia Narudo 
wago w I  idzie w celu dokładnego po 
informowania i wyjaśnienia, na licz­
nie skierowane do niej zapytania, po 
daje do wiadomości na tępujące:

1) przyjęcie na członka do lokal 
nycłi onganizacyj Obozu Zjednocze­
nia Narodowego może nastąpić tylko 
po podni.saniiu i złożeniu we 'właści­
wym oddziale deklaracji zgłoszenio 
wej; powyższe obowiązuje również i 
tych. którzy' swój akces przystąpienia 
do Obozu Z. N. złożyli swego czasu 
w prezydium Centrali lub Okręgu.

2) Zgłoszony akces instytucji tub 
organizacji nie stanowi o przynależ­
ności jej członków do Obozu Z. N. bo 
wiem członkowie Obozu są przejmo- I 
wam  tylko indyw idua ln ie  na skutek | cznT >lan- Samo-ząd Miejski postanowił 
zgłoszenia osobistego. zalecić sporządzenie urbanistycznego pla

3) B iuro miejskie Organizacji Od ni obudowy miasta !nż. Taprockiemu z
działu Obozu Zjednoczenia Narodowe Warszawy. Sporządzę t.e tego planu po
go Lidzie, ul. Piłsudskiego 5, tel. 88 łrwa °koto- 2 lat.
czynne jest codziennie oprócz nie- 
dziel i świąt od godz. 1“ (]0 19

—  Budowa no ziej fabryki dykt. W  
bież. miesiącu Kunda Abram i synowie z 
Pińska rozpoczęli budowę nowej łabryki 
dykt na stacji kolejowej Niemen.

Kundowie posiadają również dwie fa 
bryki dykt w Pińsku.

—  Widłami w oko W  folwarku Mos- 
fowszczyzna gm udzkiej pomiędzy 9 let­
nim Wiaietem Kazimierzem 1 Dziagielem 
Władysławem (la* 24) wyniki soór. Niele 
tni Wiażel chwycił w.dły i uderzył swego 
przeciwnika nimi P °  twarzy wyb ając 
oko.

—  Znowu śmierć od pioruna. Połu- 
kortowa Aleksandra * kol. MontwiliszkI, 
gm. ejszyskiej pasąc krowy w pobliżu 
zabudowań w cz a s ie  burzy ukryła się w 
zaroscicch sosnowych, w które uderzył 
piorun zafcija:ąc .ą na miejscu

jańską a żydowską. Frakcja żydowska o 
pLsci*a salę obrad.

Rada Miejska jednogioinie wybrała 
wówczas delegatów na zjazd w osobach 
o. p. ławnika Nazartwskiego i r„dr,ego 
St. Rogulskiego Burmistrz Wolnik po,e 
dzie na zjazd jako referent, gdyż Związek 
Miast Fobkich poruczył mu referat n. f. 
„Rzeźnie miejskie i targowice bydlęce".

—  Samobójstwo. W  szpitalj  Między 
komunalnym w Baranowiczach zmarł nie 
Jaki E. Girszowicz ze Snow.a, który za 
truł się esencją octową.

—  Subwencja dla orkiestry wojskowej. 
W  związku ze „Swatem Żołnierza ' Za 
rząd Miejski na jednym z ostatnich posie 
dzeń postanowił udzielić orkiestrze woj 
skowej jednorazowej subwency w kwo 
cle 1.6C0 zł. na zakup nowych insfrumen 
łów muzycznych.

—  Budowa gmachu poczty w Barano 
wlczach. Zdecydowano ostateczne spre 
wę budowy gmachu dla Urzędu Potlzf I 
Telegnfów w Baranowiczach. W  wyiiiKU 
przetargu odbytego w Wilnie budowę bę 
dzie prowadził? jedna z wileńskich ?'rm 
bjdowlanych Gmach poczfy budowany 
będzie na placu „Kolonii Urzędnicze, ’ o 
bok „Oqniska Polskiego".

—  Pracownikom miejskim zwrócony bę 
d-Te podatek nadzwyczajny za r. 1936-37. 
Rada Miejska przychyliła się do prośby 
Związku Pracowników M ie:'kich i biorąc 
pod uwagę lepszy stan finansowy miasła, 
postanowiła zw-ócić wpłacony w ciągu 
roku budżetowego 1*736 37 podjtek nad 
zwyczrjny, który wynosił 10 procent po , 
borów. |

—  ZAMKNIĘTA ZOSTAŁA TARGOW I j 
CA BYDLĘCA w Baranowiczach, a to z 
powodu pomoru świń. Choroba powsta 
la niedaleko Baranowicz we wsi Uznogl 
Pomór ogarnął niemal całe województwo 
nowogródzkie za wyjątkiem pcw. nowo- 
gródzklego-

—  Samorząd Miejski Baranowicz uchwa 
III r.owy regulamin dla abonentów miej- 
sk.ej sieci elektrycznej, oraz nowy reguła 
min tarqowicy zwierzęcej

—  Oświetlenie numerów domów. W  
najbliższym czasie Zarząd Miejski ne pod 
sławie oanośnej uenwały Rady Miejskiej 
zaleci wlaścicieiom domów przy ulicach: 
Szepi/ckingo, Narutowicza, Senatorska, 
Piłsudskiego, Mickiewicza do Szosowej, 
oraz Szosowej —  sporządzenie nowych 
jednolitych tabliczek numeracyjnych, oś­
wietlonych żarówkami elektrycznymi.

—  Baranowlcze będa mlały urbanisty

B A R A N 0 W IC K A

 M in ister W- R * 1 O* w  B # « r
non iczach. O dbyw ający podróż in ­
spekcyjną p. minister ośw iaty prof. 
Św iąt o s ła w k i zatrzymał się na k ilka 
godzin w  Baranow iczach, i zwiedził 
budujący się gmach szkoły powszech 
nej w  Now ych Baranow iczach, po­
czym  w yjecha ł do s>ł mima.

” —  Pos edzenle Rady Miejskie) Barano 
wicz. O-iegdaj odoy o się w lokalu Za 
rządu Miejskiego kolejne pos.edzenie Ra 
dy Miejskiej. Przewodniczył burmistrz inz. 
L. Wolnik

Sensacją bvlo wystąpienie radnego Ło 
jewskiego, który utrzymywał jakoby uch 
wała w sprawie zakupu auta dla Magistra 
tu jest nieformalna, gdyż została powzię 
la po zamknięciu posiedzenia Rady. Za­
rząd Miejski wraz z całą radą kałeęo- 
'yczn.e przeciwstawił się temu twierdze­
niu, uirzymujęc, że uchwała fa jest pra 
womocnę, gdyż zapadła w loku posiedze
ma.

Po za!fltw;en;u szeregu spraw bieżą 
rych Rada Miejską przystąpiła do wybo­
rów deleg„iów na zjazd miast woje- 
wodziw północno - wschodnich, który oa 
będzie się we wrzes'niu w Łucku. V/ -bory 
wywołały scysję między frakcją chrzęści

TEATR i MUZYK \
MIEJSKI TEATR LETNI W  OGRODZIE 

PO - BERNARDYŃSKIM.
—  Dzisiaj w niedzielę na popołudniowym 

przedstawieniu o god*. 4,15 Po cenach pro- 
pajrandowych ikomedia Romana Nlewiarowi- 
cza „Gdzie diabeł nie może".

Wieczorem u godz 8..30 — drugi gościnny 
występ ZESPOŁU REDUTY. Odegrana toa-a 
nie doskonała komedia w czterech aktach 
jednego z najlepszych komediopisarzy an ­
gielskich G R Shaw'a p. t. „Profesja pani 
Warren". Ceny miejsc zwyczajne

TEATR MUZYCZNY „LUTNI
— Dziś o god7.j8.la wieczorem grana bę­

dzie I.iaryczna opon  tka J. O 'fenhacite ..Perl 
ctfola" (Wędrowni ŚpiewaeyJ, klńrą krylykii 
zaliczyła do najcenniejszych dzieł znakómi 
tego kompozytora.

— Dzisiejsza popoludniów ka w ..l utni-' 
Dziś po cenach propagandowych „Noe w 
Wenecji’4 klasyczna operetka J. Straussa.

— Feliks Pameli w „Lutni '' . Zespól halo 
to wy Feliksa Parnella wyslęi i w ..Lutni" kil 
kakrotnie przed ponownym wyja/dom za 
granicę.

Pierwszy wys ęp zapowiedziany na 29-go 
6ierpnia.

— Słynny C.liór Juranda, wyslapi w po- 
niedziaiek 23 i wiórek 2J sierpnia, w ogród­
ku przy Cukierni B. S/!rnlla, Mickiewicza 12. 
Wstjjp wolny. Konsumeja podwyższona.

D z &  ^ t w a r d e  
i a ^ m s r S f u  R o I e s k i P i o

Dziś w- 1 ńsku odbędzie się otwa.r* 
cie 2-go Ja rm arku  Poleskiego.

O tw arc 'a  dokona, jak się dowia 
dujemy, marszałek 'śpnat;! Aleksan 
der Prsstor.

I
NIEDZIELA dn. 22 sierpnia 1937.  ̂

8,00 — Sygnat czasu i pieśń; 8,03 —i 
Dziennik por.; 8,15 Audycja dla wsi (ga­
zetka rolnicza); 8 35 — Muzyka; 8,50 In 
formacje rolnicze dla Ziem Pótn, Wschód.; 
9,00 — Regionalna transmisja z V. isty z o- 
kazji „Tygodnia Gór"; 11,30 — Muzyka po
pularna; 11,57 — Sygnał cz  12 93 — Od
Kamieńskiego do Karłowicza — poranek 
muzyczny; 13,00 — W perspektywie tygod­
nia — felieton Wandy Boyć; 13,10 — Koi, 
cert muzyki lekkiej; 14,40 — Klituś i Bajduś 
podróżują po śniecie  — Arabia w opr Elżbi-e 
ty Minkiewiczówny; 15 00 — Audycja dla 
* s 6,00 — Koncert rozr. d’-> młodzieży; 
17,30 — Nasza Wisła, trud. w opr.  Tadeusza 
V, ren ta wy Długoszowskiego; 18,30 — Tran 
m.sja i eg» nalna z Wisły z okazji „Tygod 

nia Gór"; 18,30 — Utwory Klaudiusza Debus 
syegu isohści) i  kwartet; 19,35 — Transmi 
sja i»ogiaentów i i ;dzymtrodowycli zawo­
dów lekkoatletycznych Polska — Niemcs; 
2U.00 — Audycja śwncOicowa „Co słychać na 
świecie po^. 20,10 — Wieczorynka „Jak  to 
u nas w Bielkiszkach" Zesp. Kaskada; 20.35 

’\ i i .  wiad. snort.; 20,40 — Przegląd polity 
ceny; 20.50 — Dziennik wiec om y ; 21.00 -  
Transmisja z ogrodu zoMogicz; ego „Wesoła 
syrena1 - 21,40 — ŚYiadoimości sport.; 22,00 —
Reciial śpiewaczy Desire Ligcti; 22 30   U
twory kameralne; 22,50 — O iatnie w.ad.; 
23 0« — Program na poniedziałek; 23.05 — 
K< nccrt życzeń; 23 30 — kończenie prr 
gramu.

PONIEDZIAŁEK, dn. 23 siernnia  1937 r. 
6,15 — Pieśń; 6,18 — Gimnastyka; 6,38 — 

Muzyka; 7.00 — Dziennik; 7.10 — Muzyka; 
8.00— 11,57 — Przerwa; U," — - Sygnał cza
su i hejnał; 12,03 — Dziennik połudin.; 12 15
— Chwilka społeczna T OPP kolejo eeo; 
12,25 — Utwory Jó t f a  Haydna; 12 40 — ' 
warsztatu do warsztatu, w cechu malarze;
13.00 — Muzyka popularna; 14.05—15,00 —■ 
Przerwa; 1500 — Chwilka jazzu: 15,10 —. 
Żscie kulturalne; 15,15 — Odebick prozy 
„Kanada pachnąca żywicą" Fiedlera; 15.25— 
Słynne śpiew-acziki; 15,45—Wiad. gosp, 10.00
— Antoś chce być technikiem „Wydobywam 
sk r rby  ziemi", —  audycja dla  dzieci s tar­
szych; 16,15 —  Anion-i Dcorak :— kwartet 
fortep.; 16,45 — ..W jednym lapein — w 
drugim bucie1' felieton W a n i -  Dobaczęw- 
sliiej; 17,00 — Koncert kapeli ludowej z Nu 
łeczowa; 17,50 — Kozica i świstak — pe>g,;
18.00 — Z Naszego kraju „t>rany — stolirn 
grzy-bów" — pogadanka; 18,10 — Kontrast'  ;
18.40 — Program ma wtureł ; 18 4 ' Wil. s a 
donrości eporlow-e; 18 3 — Pogadanka; 19 tel
— Audycja strzelecka „po ,-bladzie". 19 40
— Pogadanka sportowa; 19„50 Wiadomości 
sportowe, 20,00 -  Muzyka taneczna, 20.20
— -  w przerwie Skecz Dramutyczii" scenr" 
Feliksa Zandlera: 20,45 ■- Dziennik w ie rz ;  
20.55 — Pogadanka; 21,00—21.05 — P rzer­
wa; 21.05 — Koncert symf transmisja z 
Salzburga 21 45 — Dni powszednie pańslwa 
Kowalskich — powieść M. Kuncewiezowe-.
22.00 — Koncert roz.; 22,50 — Ostatnie wiad.
23.00 — Tańczymy; 23 10 — W przerwie
„Fraszki na dobranoc M -3.30 
nic.

Zakończę

W f E d o m o < c i  r a r t ; o w P
W 75 ROCZNICĘ URODZIN DKBFSS4 EGO 

Audycja mkUows.
Na rek  bieżący przypada 75 rocznica u- 

rodzin zmarłego w okresie wiełkiej wojny 
kompozytora francuskiego Clandt Debusse 
Cgo. jednej z czołowych postaci w lii-to. n 
muzyki. Twórca im p r+ o n iz m u  muzycznego 
I największy jego realizator, wprowadzi) do 
świata tonów elementy zupełnie nowe i doty­
chczas nieznane, które wpłynęły decydująco 
na cały rozwoj muzyczny XX stulecia. Ulwo 
m m  Claude Debussy'ego poświęca Polskie Ra 
óio przeszło godzinną audycję dn. 22 bm o 
godz 18,30. podczas której wykonane zosta 
ną jego dzieła rozmaitego rodzaju: kwartet 
smyczkowy G-tnoll, który degra „Kwar'et 
Warszawski", kilka pieśni w wykonaniu Ma 
rii B :elickiej oraz suita fortepianowa i ,.Ob- 
razy ‘‘ w wykonaniu Jerzego Sulikowskiego,

TRANSMISJA Z OGRODU ZOOLOGICZNEGO 
AUDYCJA „Wesołej Syreny1*.

Dnia 22 bm„ t. j. w niedzielę o godzin.e 
21 00 Polskie Radio nadaje w ram ach Weso­
łej Syreny pełną humoru audycję Jozefa 
Czyścieckiego p. t  .„Transmisja r ogrodu Zo 
clogicznego". Autor wychodzi z założenia, 
ie w ogrocuie zoologicznym nie test rzeczą 
jasną k to  kogo ogląda i kto kogo uważa za 
,.dz iw nego'': czy np. my oglądamy małpy, czy 
małpy nas oglądają. Może my, ludzie kultural 
nt — z gatunku , homo sapiens", nie  jesteś- 
m " znów tak liardzo wyzbyci d ' 'wolągów niy 
ślowych i fizycznych.

K L I ł l  S I BAJ 1K Ś W \RABI1.
cytilu popuiarnycli już wśród dzieci 

audycyj „Klituś i Bajduś podróżują po świe 
cic‘‘ tym razem będzie mowa o kraju  pet- 
ii’ol słońca, biały b burnusów i najpiękniej 
szvc!i koni — o Arabii. Audycja nadana bę 
dzie dziś w niedzielę, o godz, 14,40, opracc 
weta ją p. Elżbieta Minkiewiczówna.

JAK TO U NAS AA BIEL KISZKACH.
AA' Bielkiszkach bywa oa.pewno bardzo 

wesoło. Dowodem lego jest fakt, że zaintere 
sowal się nimi zespól „Kaskady", który s ta­
nie przed mikrofonem wileńskim w niedzie­
lę 22 sierpnia o godz. 20.40 z w ierzon  nką. 
w opracowaniu Jana Gonsaka i Sianislawa 
Pac-Pomarnackiego. LVyszymy w niej « 
dalszych pcrypeiiach sla ły ib  bohaierów- —̂  
AAaruśki, Siaśki, Adwerdki i innych.
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Świetne w yniki ^olsKich atletów 
na meczu z  Niemcami

.t.t t « i \ ł k
Po lska  —  N iem cy W alirtiew iczów na 
zaatakowała l ik o łd  ś iia tow y  na 100 
yardów .

W a la s ie *  tczón na startow ała wraz 
z pom orzankij Cawrm j^kii. L ró n a  za* 
kończyła sit; pełnym  powodzeniem. 
.Wałfiatcwkwówuw uzyskała czas 10,0 
sck.. b ijąc rekord łturke.

•' ,• *
W  sobotę rozpoczął się <v Warsza­

wie oczekiwany z obrzymim zainleresowa 
niem międzypaństwowy mecz lekkoatle­
tyczny Polska —  Niemcy. Na stadionie 
Wojska Polskiego zebrało się przeszło 
15 tysłęcy widzów, co jest iczbą rekordo­
wą, Jak na Imprezę lekkoatletyczną.

Po uroczystościach wstępnych I defi­
ladzie I wymianie pamiąfeis prezes P2.LA 
Inz. Znajdowski, powitał zawodników nie­
mieckich krótkim przemówieniem, a na­
stępni* zwracając się do polskich zawód 
ników oświadczył, że mecz ten jest pier 
wszym sprawdzianem formy naszych za-

fe u m  a fy zm /e
a r t r e l j z n t i e ; n e r w o b ó la c h

sto su je  się  2 -3  tabletek 
Togal 3 lub 4 razy dzien­
nie. lo g a l  jest dobrvm  
środkiem  przeciwbólowym.

wodników przed igrzyskami w Tokio. Od­
powiedział mu kierownik druiyny nie­
mieckiej p. Mrasch, dziękując za bar­
dzo serdeczne przyjęcie.

Zawody otworzył prezes Polskiego Ko 
mitetu Olimpijskiego płk. Olabisz, stwier 
dzając, że zawody z Niemcami odbędą 
się odtąd co rok aż do olimpiady w To­
kio.

Zawody przyniosły bardzo dobre wy 
nikt naszych lekkoatletów. Na 10 rozegra 
n/ch konkurencyj Polacy zajęli pierwsze 
m.ejsca w 5 ciu, bijąc kilka rekordów poi 
skich.

Pierwszą konkurencją był bieg na 100 
m w ostatniej chwili Niemcy zamiast Lei- 
chuma wystawili Gillmeistra. Ze startu 
pierwszy ruszył Zasłona, ale po 50 m na 
czoło wysuwa się GMImeister, który pierw 
szy przerywa taśmę w czasie 10,6 sek. 
Drugie miejsce zajał Zasłona (Polska) w 
czasie 10,7, wyrównując reno d Polski. 
Dunecki —  11 sek.

W  SKOKU O TYCZCE zwycięstwo od 
niósł Polak Sznajder wynikiem 3,90 m., 
3) Harfman (Niemcy) —  3,b0, 3) Klemczak 
(P) —  3,70, 4) Kobelt (N) —  3.60

W  RZUCIE MŁOTEM Niemcy okazali 
się bezkonkurencyjni, dzieląc się pierw 
szymi miejscami. Pierwszym był Glass—  
53,62, 2) Sprenger —  50,37. Pierwszym 
z Polaków był Kocot —  44,50. 4] Węglar 
czyk —  41.92.

W  BIEGU NA 400 MTR. duży sukces 
odniósł Gąssowski, który zajął pierwsze 
miejsce, osiągając czas 48,3 sek, który to 
czas jest lepszy od dotychczasowego re 
kordu Polski o 0,5 sek Drugim był Nie­
miec Haman w czasie 48,8, 3) Slulpna- 
gol (N) —  49 sek, 4) Śllwak (P).

110 MTR PRZEZ PŁOTKI wygrali Niem 
cy. Pierwszy Beschetznik 15 sek, 2) Schel- 
lln —  15,1; 3) Niemiec (PI —  15,3 (czas 
lepszy od rekordu Polski), 4] Haspel (Pj
—  15,8.

W  TRÓJSKOKU zwycięstwo odniósł 
Polak Luckh&us —  14,83 m. Poiak starto­
wał mimo choroby kolan. Drugim był 
Niemiec Ziebe — 14 77, 3| Polak M. Hoff 
man —  14.61, f] Niemiec Woelłner —  
14,13.

NA 10 KLM. pierwsze, miejsce zajął 
Noji wczasie 32:00,8 sek 2) Eherhadt (N)
—  12 03,6, 3) Wlrkus (PJ —  32.04 Z — 
Czwartym był Niemiec Lleck, krory został 
zdublowany przez pozostałych zawodni­
ków i ukończył bieg o całe okrążenie za 
pozostałymi zawodnikami. Początkowo 
prowadzili na zmianę Nojl I Eherhardf. Na 
ostatnich okrążeniach dołączył się do 
nich Wirkus. Noji finiszuje i kończy bieg 
niezagrożony przez Niemca.

W  RZUCIE DYSKIEM zwyciężyli zno­
wu Niemcy zajmując dwa pierwsze miej­
sca. Pierwszym był Hilbrechl —  46,58; 
drugim Blask — 43,95. Z Polaków pierw 
szym był Fiedoruk 43,23, 4) Gierulto —  
42,94.

NA JW IĘKSZY TRIUMF 
odnieśli Polacy w biegu na 800 m, zajmu 
jąc przez Kucharskiego i Gąssowskiego 
pierwsze ctwa miejsca. Początkowo pro­
wadził Gąssowski. Po 200 m wysunął się

C lFabryk* w a ty  „UR SUS
W iln o ,  R y d z a -Ś m i g łe g o  22 , te l-  1000 .

W szystkie  gatu n ki w a ty
k o ta ro w e l i konfekcyj|ne|

Dziś premiera. Potężny arcyfilm. Laureat Akademii Filmowej

Wri k ś o r  U c  I  a g / e n
wzrusza, przeraża, śmieszy, tworzy i bawi w poryw nainowsz, sukcesie

BRUTAL
Nad program: DODATKI- Początek punktualnie: 2—4—6—8— 10.15

Kino M ARS! C h ó r J U R A N D A
" oraz stały zespół artystyczny. Pocntec przedstawień: 5— 7.30—lo

Ju ° B U R Z Y C I E L "  j * k  ho»

na czoło Marten*. Kucharski znalazł się 
na drugiej pozycji, a Gąssowski spadł na 
4-tą. Pierwsze okrążenia przebywają za­
wodnicy w 59,4 sek. Na 300 m przed me 
tą obaj Niemcy wychodzą na czoło. Gą 
ssowskl jest trzeci, a Kucharski czwarty. 
Na 100 m przed metą Kucharski finiszu­
je, pociągając za sobą Gąssowskiego O- 
baj Polacy mijają bez większego zresztą 
trudu Niemców I obsadzają pierwsze dwie 
pozycje. 1) Kucharski w czasie 1:55,2; 2) 
Gąssowski 1,55; 3] Linhoff 1:56,1; 4) Mer 
tens 1:57.

W  ostatniej konkurencji pierwszego 
dnia w sztafecie 4 X 1 °0  m pierwsze miej 
sce zajęli Niemcy w składzie Fischer, 
Gillmeister, Lelchum I Mathus w czasie 
42 sek. Drugie m'ejsce zajęła Polska w 
Składzie Danowskl, Popek, Zasłona, Du­
necki w czasie 42,2. Czas fen jest nowym 
rekordem Polski.

Po pierwszym dniu prowadzą Niemcy 
nieznacznie 50:44 pkf dzięki większej 
liczbie drugich miejsc.

7J t* II

><AGEPIN>
Z K O G U T K I E M

biuwo ból. plecienie, nabrimlenle nóg, tmlekczfl 
edcliM. która po tel kąpieli da|q ,<q vsunq£, nc /,» 
p atnokclem . P r ie p l ,  użycia  oo o p a k o w r- l i.

Pryw. Koed. 7 ki. Szkota Powszechna 
Haliny Sfewlczowej p. n.

„SZKOŁA RADOSNA*
Sekretariat przyjmuje zapisy do wszyst­
kich klas i przedszkola codziennie 

od godz. 11 do 15 
Ul. Orzeszkowej ll-B.

Lokal piękny, słoneczny, ogród—bo'* 
sko. jęz. francuski I niemiecki bezpt.

filmu p t. 9!

Prywatne Dokształcające 
K U R S Y

„ W IE D Z A .31
Kraków, ul Pierackiego 14.

przygotowują na lekcjach zbiorowych w Kra 
kcwie, oraz w drodze korespondencji, zi po­
mocą, przystępnie i wyczerpująco, op raco­
wanych skryptów, pragramów i miesięcz­
nych tematów, do

1) egzaminu dojrzałości gimn. s tan  go 
typu,

2) z zakresu I i II kl. g mn. nowego us­
troju,

3) do egzaminu z 4-ch klas gimnazjum 
nowego uslroju, oraz

4) do egzaminu z 7-m:u kl. szkoły pow 
szechne j.

Przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 
1037— 38.

W ykładają najwybitniejsze siły fachowe.
UW AGA 1 Uczirowie kursów korespon­

dencyjnych otrzymują oo miesiąc oprócz 
całkowitego materiału naukowego, tematy z 
6-ciu głównych przedmlolów do opracow a­
nia Nadto obowiązkowo egzaminy badają  3 
razy w ciągu roku szk. postępy uczniów,

: FftLY PR ZFZIEUiEhil 
.GPYPIEikATARZE

k a ż d y " “
PRZEMYSŁOWIEC
i r r i p i r p  HURTO W NIK 1S U r  te.'-- i DE i At iTA

z jr i t i  tub ie  o ł i k p m  klbenteig 
og łarza jąc B.Q w  najpopularniej- 
łzem  p l a m i e  e o d z i e n n e m  
n i  Z ie m iach  Po ło ,*^  tchodn ich

KURJER WILEŃSKI
WILNO ul. Bisk. Bandurskiego tel. 99

Wydarzenia dnia ubiegłego
Franciszek B. (Zarzeczna 30) przebywał 

w d a ć  onegdaj w stanie pewnego zamrocze­
nia, o czyni świadczy dość mglisty meldunek 
złożony przez niego w komisariacie P. P.

Twierdzi mianowicie, / :  w pewnym miesz 
kaniu p r /y  ul. Stefańskiej, w pewnym domu, 
którego numeru nie pamięta, pewna kobieta, 
k.órej ani nazwiska ani imienia nie pamię­
ta, skradła  mu 20 złotych i zegarek. Policja 
ma obecnie rozwikłać tę zawiktaną ta jem ­
nicę.

*
Tekla Bukowska (Stefańska 18) zameldo­

wała polrcjt; że nieznany sprawca, który 
sprzedał jej za 140 żł, papier nartościowy 
Gospodarczego Zakładu Kredytowego w Kia 
kowie, po tym, gdy suma została przez nią 
wpłacona, oszukańczo wmówił, że na obli­
gacje padła wygrana i on wy-graną odbierzo, 
wyłudził od niej obligację i ukrył się.

#
Bolesław Kaczanowski (Kominy 7) wstą­

pił z Michaliną Żejmą (Kijowska 16) do r e ­

stauracji Cościcniewicza przy ul. Żwirki i 
igury 10, gdzie poczęstował ją kolacją, suio 
zakrapianą. Gdy wracał z towarzyszką w 
różowym humorze z knajpy, zbliżył się do 
n ch jakiś mężczyzna, który przy pomocy 
tejże Michaliny Źejmo (o grozo!; obezwlad 
n ł go i zrabował zegarek i pieniądze (50 zi

Michalinę Żejmo zatrzymano.
I ufaj tu kobiecie!,..

*
PoI-cja aresztowała wczoraj Aleksegt 

Picszko (Fabryczna 38) pod zarzutem... udm 
wiania czynów lubieżnych z małymi dziew­
czynkami w Cielętniku.

Głównym świadkiem jest Vnna Szatrnwi 
ska (Saska Kępa 10).

=5
Na stacji autobusów komunikacji zamie) 

skiej na placu Orzeszkowej, nieznany pasa­
żer pozostawił paczkę zawierającą 19 pal 
bucików dziecinnych oraz 2 pary  pamofli 
Paczka została przez uczciwego znalazcę do* 
starczona do komisariatu.

P
A
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M a r t a  E 6 G E R T H
pięknym filmie, muzycznym Narzeczona z W<2dm

Przepiękna muzyka Nad program: Dodatek rysunkowy I najnowsze aktua

H E L I O S  I Podvó ny > roqram. 1) Najweselszi komedia polska

  =-■ Pani minister tańczy
W rolach gl,- Toia Manklewiczówne, Żat-czyński, Ćwiklińska. Oiwid, Znicz, Sielański 1 om 

Popularna piosenka „„Rob i reformy pani minister".
s Musisz 0731 i

POLSKIE U N O

ŚWIATOWID (
w swej nainowszej t naj­

lepszej kreacji w filmie

Dziś król sensacji HARRY PEEL

90 M IN U T P O S T O J Uicpszej Kreacji w i urnie 
Pełna grozy mrożąca krew w żyłach scena z panterą, Emocjonująca walka 2 samotho 

dów nad brzegiem przepaści. Nad program: ftkiualia.

I  Jz li 3 najsłynniejsze gw.azdy filmowe: Clark Gable. Mymi 
Loy i Jean Hartów w pikantnym komedlo-dramacie p. t.

— żona czy sekretarka
Nad program UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seansów o 6-ej, w nici-z i św. o 4 tJ

—A ki lAÓAAAÓAi I

S P R Z E D A J E  S I Ę
z d łu q ie m  b a n k o w y m

iłom murowany
piętrowy z ogródkiem kwia­
towym koło kość, św. Piotra 
i Pawła. O v. a-linkach do­
wiedzieć się; Urząd Woje­

wódzki, pokój 50
TtTTTTTr 1

Okazyime sprzedam 

[
ulica Lipowa 6

PIS.-V.MEM ADRESÓW każdy zarobi — n a ­
wet osoby zatrudnione. Za każdy tysiąc plącę 
zł. 10,.— Jasnowidz Psycliografolog Abdel- 
Han tan gwarantnjeprzy tej pracy zarobek 
minimum 100 złotych miesięcznie. W prow a­
dza każdego na Nowy Tor Życia oraz ze­
stawia analizy grafologiczne, horoskopy, 
przepowiada przyszłość. Podać dzień, mie­
siąc. rok urodzenia, załączyć złotego znacz­
kami na  porto. Adresować- Abdel-IIanim, 

Lwów 15, Cerkiewna 18/8

Tylko 10 dni

1 0  -  2 0 7 .
rabatu 

na 'e tn le j konfekcji 
galanterii obuwiu 

W. NOWICKI. Wilno 
Wielka 30

S K L E P
spożywczy z urządze­
niem I towarem w 
centrum miasta — 
sprzedam. Przy skle­
pie mieszkanie z wy­
godami. fldres w ad­

ministracji Kurjera

Wypożyczania
sukni ślubnych, ba­
lowych, wizytowych, 
na miejscu pracow­
nia po cenach kon- 
Kurencyjnych—ul Po- 
znanskr 2 m 5 (róg 

Wileńskiej)

Kreślarka
do sporządzenia pla- 
nći» scaleniowych, 
kwalifikowana potrze­
bna. Zgłoszenia kie­
rować: fl, Eudziszew- 
ski, Baranowicze. Sa 

dowa 52

DOKTÓR MED.
i. Piotrowicz- 
Jurczenkowa

O rd ynato r Szp Saw c.
Crioroby skórne, 

weneryczne kobiece 
Wileńska 34, te1. 18-61 
Przyjmuje od 5-7 *

DOKTÓR MED.
Zygmunt

K i j d r c r f . c z
Choropy weneryczne, 
skórne I moczopkio- 
wi — ul. Zamkowa 15 
te. 19-60. Przyjmuj* 
od g. 3—1 i od 5—i

M IE S Z K A N I A  
4 I 5 pokojowe 

z wygodami 
do -yndjęcia 

ul. l.wowska 11

M I E S Z K A N I E
3 pokoje z kuchnią 
ze wszelk. wygodami 

do wynajęcia 
ul. Skopówka 6

M I E S Z K A N I E  
3 pokoje, kuchnia, 

łazienka, wszelkie wy­
gody, wolne od po­
datku do wynajęcia 

Tartaki 34-a

Działki
budowlane przy ulicy 
Góra Bnufalowa do 
sprzedania — Piłsud­
skiego 9c -3. te! 1311

DO W Y N A JĘ C IA  
mieszkanie 5 pokii 
z kuchnią z wygoda­
mi, na 1 p'gtze, su­
che, ciepłe, słoneczne 
Jakuba Jasińskiego 
18 (w pobliżu Sądu) 
Informacje u dozorcy

Gospodyni
inteligentna, samotna 
mlora, przyjmie po­
sadę zauądczyni do­

mem I biurową 
Wllkomierska i—8 

(nad apteką)

S P R Z E D A M  
domek 2-mleszkanio- 
wy okryty cynkową 
blachą, piwnica, stu­
dnia i sklep — Bob- 
rujska 12. Dowiedzieć 

się: Piwna 2—38

Nauczycielki,'
bony, wychowawczy­
nie i wszetkieao ro­
dzaju służbę domową 
zapośredmeza Woje­
wódzkie Biur kur.. 
duszu^Prac) * W'lnie 
r>o*nańskft 2, telefon 
12-06. czynni od g.

8 do !5-«j

Z l i U B I O N Ą
portmaneckę (pod- 

kownę) w Unie PftN 
dn'a 15. VIII. b. r. w 
godz. od 6—8-ej. Do 

debranla w nasze] 
administracji w godz- 

10—12 rano

Osoba
łat średnich, samot­
na, inteligentna—po­
szukuje posady go­
spodyni Gospodar­
stwo wiejskie, domo­
we 1 kuchnię inam 
doskonale. Posiadam 
wielką prektyKi w 
pielęgnowaniu cho­
rych — Piłsudskiego 
'9—4 dla J- N., oso­
biście od 11—2 pp.

DOKTÓR

Zeldowicz
Choroby skórne, 

weneryczne, syfilis, 
narzadów molowych 
od g. 9— _j 5—8 w

DOKTÓR
Zeloowiczowa

Choroby kobiece, 
skórne, weneryczne, 
narządów .noczowycn 
od godz 12—2 i 4—7 
ul. Wileńska 28 m. J  

teieron 2-77

DOKTOR

ZAURMAN
choroby wenerycyne 
skór. i moczoplclown 
Sziptni 3, tal. 20 74 
Ppryjm 12—2 I 4—1
    --

DOKTÓR
Blumowicz
Choroby weneryczne, 
skórne I mocze pic. 
Wielka 21. tel, 921 

Przyjm od 9— I I 3—1 
w niedziele 9—1

AKUSZERKA
M a r i a

Laknerow a
Przyim. od 9 r. do 7 w.i 
J  Jasińskiego 5—18 
róg Ofiarnej, od.Sądu

Potrzebna
kelnerka

do kawiarni 
Biskupia 6, kawiarnia

REDAKCJA i ADMINISTRACJA:
Konto P.K.O 700.312 

C e n t r a l a  — Wtlno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: tel 79—godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel. 99—czynni od godz 9.30—15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rę opisów nie zwraca

O d d z i a ł y :  Nowogródek. uL Kościelna 4 
Lida, ut. Zamkowa 41 

Baranowicze, ul. Mickiewicza 1
P r z e d s t a w i c i e l e :  Klec, Nieśwież, Ltonim, 

Szczuczyn, Siołpce, Wofnżyn, Wllejki

CENA PRENUMERATY miesięcznie: z od­
noszeniem do domu w kraju — 3 zt„ za gra. 
nlcą 0 zł., z odbiorem w administracji zł. 2.50 
na wsi. w miejscowościach gdzie nie ma 

urzędu pocztowego ani agencji zi. 2.50

Y< /dawnlctwo , Kuijer Włleńntd" Sp. z o. o. Druk. „Zntcz" Wilno, ul. BIsk Bandurskiego 4, tel. 3-40

CENY OGŁOSZEŃ: Z wiersz milimetr, przed 'ekstern 75 gr„ w tekśc.f 5C gr„ 
za tjkstein 30 gr., kronika redakc i komunikaty 60 gr. za wiersz jednoszp. 
Do ty:.h CLII dolicza się z a ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50%. Układ 
ogłoś ich w tekście 5-cio łan wy, za tekstem 10-łamowy. Za treść ogłoszeń 
i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega sohle 
prawo zmiany terminu*druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastr-zeieii miejsca 

Ogłoszenia są przyimowan^ w godz. 9.30 — 16.30 * 17 — 19.

Redaktor odp. JAN PUPIAŁŁO.


